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Kilonja i Nancy.
Lwów 10. czerwca.

P isząc po raz  pierw szy o zjeźdiiie cesarza 
niem ieckiego W ilhelm a U z carem  rosyjskim  
A leksandrem  III . w Kilonji, powiedzieliśm y, że 
nie przyw iązujem y zby t wiele wagi do w izyt i 
rew izyt m onarszych w ogóle i że w szczególno
ści po spotkaniu sic w Kilonji n.e spodziewam y 
się żadnych  poważniejszych skutków  politycznych; 
że nie liczym y na to, aby w obecnej konstelacji 
europejskiej i we w zajem nym  stosunsu  m ocarstw  
jakako lw iek  m ogła z . ś ć  poważniejsza zm iana.

C ar A leksander winien b y ł cesarzowi W il
helmowi wizytę od dość daw na. W  życiu p ry  
watnem nieoddanie wizyty jest obrazą, k tó ra  
zazw yczaj prow adzi przynajm niej do zerw ania 
stosunków tow arzyskich, jeżeli poważniejszych 
za sobą nie pociąga skutków . Toż dam y z to
w arzystw a, niekoniecznie owych „dziesięciu t y 
sięcy", skrzętnie się liczą z w izytam i i każda 
bardzo dobrze o tem wie, kto kom u winien jest 
wizytę. W y k raczać  przeciw  regułom  etykiety , 
broń Boże, nikom u nie wolno. T ak  je3t w tow a
rzystw ie pryw atnem , a cóż dopiero w życiu pn- 
blicznem . I  tu  liczią się skrzętn ie z formami i 
przepisam i e tyk iety , naturalnie w stopniu ,e3zcze 
w yższym , zw łaszcza, jeżeli idzie o u trzym anie

by nie powiedzieć na rozkaz cara A leksandra 
pojechał v.ielki książę K onstanty  do N ancy, by 
się tam  widnieć z prezydentem  rzeczypospolitej 
C arnotem  i by  z nim sam na sam przez godzi
nę konferować- O czem mówili, tego nie wiemy. 
Specjalny nasz korespondent mimo wszelkich w y
siłków, nie m ógł się dostać do gabinetu  prezy- 
djalnego i nie m ógł słyszeć rozmowy.

L ecz  i to rzecz zupełnie zbyteczna. Samo p rz y 
bycie wielkiego księcia rosyjskiego do N ancy, 
jest w y p a l* iem  politycznym  dość wym ownym , 
k tó ry  się sam dla siebie insno tłum aczy. Car 
A leksander chciał w obec E uropy  zadokum ento
wać, że szczególne stosunki przyjacielskie m iędzy 
Rosją a F ran c ją , k tóre  swojego czasu znalazły  
tak  dobitny w yraz w K ronsztadzie, trw ają  n a 
dal w całej pełni i że nie ucierp iały  one b yna j
mniej skutkiem  spotkania się w Kilonji. Jeżeli 
więc zjazdowi m onarchów rosyjskiego i niem ie
ckiego w Kilonji odm aw iam y znaczen ia  polity- 
tyeznego, musimy tem w iększą doniosłość polity
czną przypisyw ać spotkaniu się wielkiego księcia 
rosyjskiego z prezydentem  rzeczypospolitej fran- 
cuikiej w N ancy...

„Misja Austrji na Wschodzie.u
, Pod powyższym  ty tu łem  ^ u k aza ła  się kilka 

pozorOw dyplom atycznych. Z niebotycznej ongi > dni tem u w Berlinie broszura, której autor, nie-
przyjaźni niem iecko rosyjskiej, o której swojego j ja k i baron v. L e d e r s t e g e r ,  pełen zachw ytu 
czasu mówił żelazny kanclerz  rzeszy niem ieckiej, 1 J '-  — — * — ~ 
dzisiaj zaledwie ślad pozostał: o serdeczności i
zażyłości m iędzy Rosją a Niemcami, ani mowy 
nie ma Z tego je d n a k  jeszcze nie w ynika, by 
car rosyjski m iał ochotę i chęć obrażania  cesa
rza niem ieckiego. Było to już  dość niegrzecznie, 
jeżeli tak  długo ostentacyjnie zw lekał z rew izytą, 
jeżeli p rzejeżdżając dw a razy  przez Niem cy, un i
k a ł wpro3t spotkania się z cesarzem  W ilhelm em , 
Nie chcąc więc doprow adzić rzuczy do osta
teczności, k tó rych  konsekw encją m usiałoby isto
tnie być form alne praw ie zerw anie w szelkich 
stosunków, m usiał się te raz  ca r A leksander wi
dzieć z cesarzem  W ilhelmem.

Z j.zd  w Kilonji nie b y ł więc nicze.m innem, 
jeno aktem  kunieczDtj m iędzynarodow ej g rz e 
czności i kurtoazji, k tó ry  żadnego niej w yw rze

kosztem  Rosji i P rus odbudow anej, rozszerzy ł
by  się na rzecz sekundogenilury tejże dycastji. 
Z m niejszyłoby się też nieDczpieezeós<wo, grożą
ce Austrji ze strony panslawizmu, gdyby  obok 
siebie stanęły  dwa potężne państwa słowiańskie, 
różniące się narodowością i religlą. P rusy ty m 
czasem ustępując z Poznańskiego, n iety lkoby 
się pozbyły znacznego obszaru swego państw a, 
n a  którym  żyje w ielka liczba niem ieckich m ie
szkańców , ale naraz iłyby  zarazem  swoje posia 
dłości zachodnio-pruskie, na k tó reb y  niebaw em  
pożądliwa oko sk :erow ała s a m o d z i e l n a  P o l 
s k a .  N ajw ażniejszą jed n ak  rzeczą w tej całej 
sprawie je s t to że z odbudowaniem  Polski po
wstałoby ważne państwo k a t o l i c k i e ,  na któ- 
rem by ultram ontanizm  natychm iast szukał opar
cia. W edług  naszego zdania więc, p o l i t y k a  
n i e m i e c k a  n g d y  s i ę  z g o d z i ć  n i e  b ę 
d z i e  m o g ł a  n a  o d b u d o w a n i e  P o l s k i ;  
owszem zam iar tak i z góry odeprzeć musi. Dziś 
jeczcze bowiem ma znaczenie to, eo ks. B ism ark, 
jak o  am basador P rus w B undestagu dnia 23. lu 
tego 1854 *oku w spraw ozdaniu swem powiedział 
o kolegach swych, k tó rzy  „pod pewnem i okoli
cznościam i" nic w ykluczali możności odbudow a
nia Polski. „Ci panowie — pisał on — nie zna
ją  Folaków  i nie wiedzą, że niezaw isła Polska 
ty lko w ‘akirn razie przestałaby być n iep rzy ja 
cielem Prus, g iy b y ś m / ją  w yposażyli k rajam i 
bez k tórych  m y istn.eć nie możemy, a więc P o 
wiślem, Poznaniem i polskim Szląsfeiem. A i w te
dy jeszcze nie bylibyśm y całkiem  uoezpie czeui."

że nie w idzą w niej nadal dla siebie żadnej 
korzyści m aterja lnej. Nie da się jednak  zaprze
czyć, że zw rotu tego nie om ieszka w yzyskać 
B iłg a r ja  na swą korzyść. I  jeżeli ty lko  dopisze 
jej przez czas jak iś  pokój zew nętrzny, wówczas 
rząd  bu łgarsk i skonsoliduje jeszcze bardziej 
ustrój w ew nętrzny k ra ju , tak], iż śmiało będzie 
mógł stawić czoło nadciągajcąej burzy .

Korespondencje.
Lonayn 5. czerw ca.

(Sezon. — Amerykanki. — Ich tryumfy. — Ks Walji. — 
Z rady hrabstwa Londynu. — Tcatralja. — Koncert Śli

wińskiego. — Tamę piamo).

dla w ew nętrznej polityki hr. Taaffego, przepo
w iada w ielka a k c j ę  a u s t r j a c k ą  p r z e c i  v> -- , • . n . - ,
w k o  R o s j i .  A kcja  ta, w edłńg autora, skoń, zy , !8 ke:ą,4tJ B 's“ ark  m ó- bJ nadto w skazać na
się m ,ędzy innem i o d b u d o w a n i e m  P o l s k i ,  ro*Si .lakąby odbudow ana Polska ndesrrać
j a k o  p r z e d m u r z a  p r z e c i w k o  R o s j i  Nc 
wa P o b ita  sk ład a łab y  3ię z K r ó l e s t w a  K o n 
g r e s o w e g o ,  G a l i c j i  i P o z n a ń s k i e g o ,  
zjednoczonych pod koroną s e k u n d o g e n i t u r y  
austrjackiego arcyksięcia. P rusy  za ustąpienie 
z Poznania otrzym ają prow incje nadbałtyck ie . 
W szystko to stać się m a w przypuszczeniu, że 
tr ij przym ierze przeprow adzi szczęśliwą wojnę 
z Resją i F ran c ją , k tó ra  znów na  rzecz W łoch 
straci w tedy Nizzę i Sabaudję, na rzecz Belgji 
B urgundję. A ustrja  za ustąpienie z G alicji o trzy 
ma pro tek to ra t nad państw am i bałkańskiem i, a 
b tam buł zam ieni się na wolne miasto, z którego

iżną rolę, ja k ą b y  odbudow ana Polska odegrać 
m ogła w polityce ultram ontańskiej." J a k  wiado 
mo Hannoverscher Ccur.eT jesr organem  bism arko- 
wskim, ale w tym  w ypadku  w yraża opinje, się
gające daleko po za sfery ściślebism arkow skie .

Emigranci bułgarscy.

wpływu na bieżącą politykę m ocarstw  europej- j jak  i z E uropy  w ogóle T u r c y  U s t ą p i ą ,  bio 
skich. P olityka ta  pozostanie i nadal — na razie ! rąc  w zam ian za s tra ty  te całą  Arm enię * dziś 
przynajm niej — w tych  ramac-b i w tych grani- ; rosyjską. Szw ecja otrzym a F in landję. 
cach w jak ich  s:ę dolyehczas poruszała. * nripm>l i

Ze tak  je s t istotnie, że nasz1 zapatryw anie, 
s  którem  zresztą nie jesteśm y bynajm niej odo
sobnieni, słuBzne, tego dowodem uroczystości w 
N ancy, k tóre  zbiegiem  okoliczności p rzy b ra ły  
niespodzianie w ybitny i ak taa lny  ch arak te r 
polityczny. Pom ijam y owo znaczenie, jak ie  tym  
uroczystościom chciały  z ra z i  p rzypisyw ać pewne 
sfery i pbm a niem ieckie ; nie zastanaw iam y się

A ,m niej więcej rozporządził bar. L eder-
steger przyszłością i E uropą. Z  obow iązku pu 
blicystycznego zw racam y uwagę na p n b l i k a e |ę  
tę, kiedy ju ż  i o nas tam  mowa, chociaż tak ich  
projektów  papierow ych „odbudow ania Polski" 
byw ało ja z  tuzinam i, ale w szystkie, ja k  dotąd, 
chodziły po błękicie, nie po z ;emi. P rzecież n a 
w et książę B ism ark  swego czasu uchodził za 
przyszłego „zbaw cę" Polski. W ięc teraz dla od-

nad  tem , czy p rezyden t Carnot, w ybierając  si<j j m iany w ysuw ają hr. T aa ff-g j, nie dlatego, żeby
n a uroczystości, odbyw ające się na na odległość ; rzeczyw iście Polskę odbudow ać, lecz, żeby "bu-
dłwBOfTl n fi .Tm .. . tt Iflłown-An In’Al n -i i P 1 ! fTl A nrt AŻ a f ___• _ 1 .strzału  od gran icy  alzacko lo taryńsk iej, chciał j dzić może nieufność m iędzy Niem cam i a"A ustrią 
dem onstrować przeciw  Niemcom. D ociekania tego j  Że projekty  bar. L cderstegera  zaczynają w
rodzaju  m ogłyby w praw dzie być dowodem wiel- 1 Niem czech psuć krew , w idać z odpraw y, jaką  
kiej" może domyślności politycznej, »le ostatecznie i m a dał Hannoverscher Couri r. Pisze on o pro- 
do niczegoby nie doprow adziły. Doniosłość i je k ta c h  broszury pomienionej m iędzy innemi,

ja k  n a s tę o u je : „Najm niej uzasadm onem  jestznaczenie polityczne uroczystości w N a n c y —i to 
d la  całej E u ropy— B m nego w ynikają  faktu

P rzy b y ł tam  zupełnie niespodzianie i wcale 
nie zapow iedziany wielki książę K onstanty. Z 
własnego popęda, z w łasnej Woli i d la w łasnej 
przyjem ności, w ycieczki do N ancy wielki książę 
K onstanty nie przedsięw ziął. W ielcy  książęta  
rosyjscy nie zw ykli sobie spraw iać tego rodzajn 
p ryw atnych  zabaw . U legają oni i m uszą ulegać 
ślepo we w szystkiem  carowi, on kie uje ich kro 
k  imi, zw łaszcza jeżeli one m ają lab  m egą mieć 
ch a rak te r po lityczn7 - Jedyn ie  w ‘cc z polecenia.

tw ierdzenie, że tyiko odbudow ana Polska może 
być przedm urzem  przeciw ko Rosji. Myśl ta nie 
je s t nową; naw et podobno A ugust Bebel je s t jej 
przyjacielem . Ale pominąwszy już , że m yśl ta  
urzeczyw istnięćby się dała  tylko po stanowczym 
zwycięstwie ncd  Rosją, zdaje nam  się ona zgo- 

ną w yłąoznie ty lko z interesam i A ustrji, a 
w ięcz je s t p i  z e c i w n ą  i n t e r e s o m  p r u s k o -  
n i e m i e c k i m  W obec autonomji, jak ą  G alicja 
posiada, nie trudno byłoby H absburgom  zrzec 
su; JQ)> zw fasacZa> że c.-.ły obszar nowej Polski.

Od dłuższego czasu powodzenie nie sprzy ja  
em igrantom  bm garsn im , noszącym  się z planam i 
zd rady  stanu. Zam acLy ich nie udają się, albo 
też ja k  to miało miejsce w spraw ie m order
stwa W ulkow icza — nie m aja wcale rzeczyw i
stej doniosłości polityczne . Serbja, k tó ra  przez 
czas d łag i użyczała  p rzy tu łk u  zbiegom, m usiała 
w reszcie ustąpić w ob :c  energ icznych  nalegań 
B ułgarji i w ydaliła  em igrantów  ze swych granic. 
Sam  naw et Rvżoyr, jakko lw iek  połączony zw iąz
kam i pokrew ieństw a z m ężam i stanu w  B elg ra
dzie, m usiał się w reszcie w y n o s ić . W  R um un,i 
oddaw na już przeciw nicy S tam bułow a nie do
znaw ali gościnnego przy jęcia  i z tego powodu 
zupełnie opuścili je j tery torjum .

O becnie do tknęły  ich dw a świeże ciosy. 
W edług doniesień pism berlińskich, kom itet k ieru 
ją c y  ak c ją  rusofilską w B ułgarji, odby ł ostatniej 
niedzieli posiedzenie swe w P etersburgu . Posie
dzenie było bardzo burzliw e. Nie mniej nie 
więcej chodziło ty lko  o to, iż kupistan Kosarow 
i Ryżów  obwiniali C ankow a i L uckanow a o 
sprzeniew ierzenie pow ierzonych im pieniędzy. 
W  końcu postanowiono, by p io p ag an d y  czynu 
zaniechać na  razie d la  b rak u  funduszów.

D rugim  ciosem, do tykającym  boleśnie r nsso- 
filów bu łgarsk ich , jest zarządzen ie  G agaryń- 
skieg> tow arzystw a żeglugi parow ej, d o ty ch czas 
zdeklarow anego sojusznika em igrantów . Z a rz ą d  
tow arzystw a postanow ił onegdaj rozw iązać swą 
be lg radzką  ajencję. Tow arzystw o (o w stosnnku 
m iidzy  R um unją a B ułgarją odgryw ało szcze
gólnego rodzaju rolę i nie bez racji p rzyp isy 
wano m u znaczną część winy w spraw ie ;. omb 
rusz jzuckich .

Praw dopodobnie russofile bu łgarscy  usuwają 
się od w szelkiej akcji z  tej prostej p rzyczyny, 
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Zygmunta Kaczkowskiego

(Ciąg dalszy)
M ilek opow iadał te rzeczy  zalew ając się łzam i i k o ń  

czył z zapałem :
— Nie, mój wujn kochany ! T ak i naród  musi zw y

ciężyć, chyba, żeby Boga nie było na z iem i! T ak i lud 
zginąć nie może!

Pułkow nik  sam w tak ich  chw ilach czuł się 
nym i w ierzył, że przy nas będzie zwycięstwo.

wzruszo

Ale tym czasem  w ypadki ro^w ja ły  się z tą  żelazną 
konsekw encją, ja k ą  zawsze widzim j w dziejach, kiedy 
jedna ze stron w alczących, próżna dokładnie  określonej 
m yśli przew odniej, nie zdoław szy w ytw orzyć nad  sobą 
w ładzy  potężnej i “nergicznej, ugina się pod ciężarem  
całego łańcucha niepowodzeń i błędów —  a drnga, m ając 
w ładzę skoncentrow aną i św iadom ą sw ych celów, naw et 
z k lęsk  poniesionych w ydobyw a nową energję.

B itw ę ostrołęcką, k tó rą  m yśm y ogłosili, jak o  spraw ę 
n iezaszczytną dla polskiego oręża, pojęto w Petersburgu , 
jako  klęskę haniebną d la  M oskw y. M ikołaj zapłoną] głę- 
bok im w stydem  i gniewem, — a w iedząc dobrze, że swojej 
arm ji nie może posłać now ych posiłków, postanowił wydft- 
b y ć  z nie, ostatnią kroplę energji i p rzy ją ł spozób postę

pow ania rew olnc i francuskiej względem  sw ych jenerałów .

Bodaj to „sezon“ ! C ały  L ondyn  za do tkn ię
ciem jego ró ż c z k i przem ienił się w jedno  wiel
kie widov. 'sko uciech i zabaw y. W  świecie, k tó ry  
m a ca  sobie m arkę  „fashionable" , najsilniej re 
prezentow ane są obecnie A m e ry k a n k i; co w ^cej 
— potrafiły o"e tubylczej płci słabej w ydrzeć 
z ręki berło  królew skie, stać się przedm iotem  
podziwu, dla świata m ęskiego, przedm iotem  za
zdrości dla albiońskich siostrzyc. N a ta rg u  m ał
żeńskim , jako najcenniejszy  a r ty k u ł ligurują 
A m erykank i, polujące na mężów, gołych naw et 
(rib. pod w zględem  finansow ym ), ale zdobnych 
koroną h rab sk ą  lub — co jeszcze pożądańsze — 
książęcą m itrą. I  trudno dopraw dy, nie pójść na 
lep zam orskiej panny, w regule czaru jącej urodą, 
osobliwym , swobodnym  szykiem  — no — i ka- 
ducznie bogatej. Stanuwczo i we w szystkiem  g ó 
rują owe A m erykank i nad A n g ie lk am i; p rze ra 
stają je  pow ierzchownością uroczą, t. zw. zale
tami um ysłu , w reszcie złotem  i b ry lan tam i. Ich  
toalety są n iezrów nane; jakoż  dzienniki poświę
cają im szpaltowe n ieraz  opisy. N a ostatniem  
przyjęciu  dworskiem  oczarow ały A nglików  bez
p rzy k ład n y m  zbytk iem  trenów  i — deeolte. Do 
ozdoby sukień uży ły  w szystkich najd roższych  
p rzy b  rów • praw dziw ych djam entów , koronek , 
strusich piór i kw iatów  storczykow ych, z k tórych  
niejeden sam przedstaw iał w artość k ilkudziesię
ciu funt. szterl. Czegoś podobnego nie w idziano 
n igdy  jeszcze, naw et i na  królew skim  dworze. 
W yzw ane n ie jak  i do ryw alizacji angielskie mis- 
ses dobyw ają  w szystkich  sił, aby nie dać się 
przyćm ić, niemniej je d n a k  bezowocnie. Pogrom 
ich już jest faktem  dokonanym . R ezygnacja  — 
oto jedyne, co zalecić im można.

R ezy g n ac ja ! Sm utne rłowo, a jednak , ileż 
razy  * życiu n ietylko nud szarym  tłum em , lecz 
i nad najm ożniejszym i zwiesza się ona jak o  je 
dyny  pocieszyciel. N iestety , n iekażdy  do niet 
w zbić się może. . O pow iadają n. p. o księżnej 
W alji, że dotąd nie zdoby ła  sobie tej pociechy 
po stracie ukochanego syna i następcy  tronu.

Jeśli w ierzyć m ożna osobom z jej otoczonia, 
łudzi się księżna, że to w szystko fałsz, in tryga, 
że drogi nieboszczyk żyje, uk ry w a się gdzieś 
ty lko  i że ona go odnaleść musi. D zień  i noc 
zchodzą je j na poszukiw aniach za tym , k tó ry  
już m arą ty lko str.nąć może przed m atką . Nie 
zdolna asiedzieć dłużej nad chwilę w m iej
scu, przebiega w szystkie pokoje z im ieniem  ayna 
na ustach. O gólne współczucie o tacza  n ieszczę
śliwą księżnę, a łączy bię z niem uzasadniona 
obaw a o to, by domu królew skiego nie nawi- 
dziła  rychło nowa, ciężka katastrofa...

P rze jdźm y  do spraw  innych
R ada h rabstw a L ondynu  pow zięła chw ale

bny  zam iar zreform ow ania całej adm inistracji w 
stolicy. W  tym  m ałym  parlam encie pow stał w 
ostatnich czasa th  projekt objęcia całkow itego za
rządu  nad teatram i, salami koncertow em i i inne
mi miejscami zabaw. P raw dziw y parlam ent, ten, 
k tó ry  rez duje w W estm inster, zastraszony co 
kolw iek z-.Yiskszającemi się oiągle a try b u c jam i

rady , w ybrał osobną komisję celem rozpatrzenia 
nowego projektu. O bscn.e tea try  podlegają wJa- 
dzy lurda-szam belana, a sale i lokale koncertow e ^
pozostają pod zarządem  rady  h rabsł wa, k t ó r a __
uazielft pozwoleń zarówno na otwarcie caffe chan
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iant, ja k  na założenie piwiarni, widowiska u li
czne, sprzedaż limoniady lub jab łek .

Lord-szam belan udziela pozwoleń na o tw ar
cie teatru  i nie mogą być w ystaw iane sztuki bez 
jego aprobaty . P rzez dziw ną sprzeczność, b ar 
dzo tu taj zw yczam ą. istnieje jeden tea tr , k tóry  
zdów nie może być o tw a r i/  bez zezwolenia r a 
dy hrabstw a, k tó ra  pozwala na rozpoczęcie przea 
staw ;eń dopiero po przekonaniu  się, iż przedsta- 
wia dostateczne bezp eczeństwo na  w ypadek o- £2
gnia. P rzy  tej sposobności należy nadm ienić, iż 
w Londynie istnieje zaledw ie siedm teatrów  j. ko j  
tako  zabczpieczorycb  na wynadek. pożaru, pod- 
czas gdy  w trzydziestu  k ilk u  in ry c h  z C o \en t- ,C ! 
G arden  na czele, w razie pożaru nie uszedłby  ^  
z życiem  ani jeden  z widzów naw et z parteru .

W idoczne z tego, iż nieporozum ienie po- 
m iędzy lordem -szauiuelanem  i rad ą  h rabstw a . 
je s t nieuniknione i kom isja parlam entarna, dele- 
gow ana do rozstrzygnięcia sporu, pracuje od ^  
trzech  miesięcy i dotychczas nic stanowczego ^
nie orzekła. Z  tą  kw estją  wiąże się jeszcze 
inna. Jeśli rada  h rabstw a, objąw szy całkowi- C£ 
tą w ładzę n ad  teatram i, pozwoli daw ać wido
w iska teatra lne w caffe concert, czy w takim  
teatrze  b id z ie  wolno palić V D otychczas bo
wiem publiczności wolno było palić tytoń tylko 
w lokalach koncertow ych, pomimo, iż niektóre 
z nich ja k  „Em pire" lub „A lham bra", są lepiej 
urządzone od wielu teatrów . N akoniec nasuwa 
się pytanie, czy w razie objęcia rządów  przez 
radę hrabstw a, cenzura sztuk tea tra lnych  b ę 
dzie dogodniejszą czy o s trze jszą '? Zanim  to
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w szystko się w yjaśni, p rzypuszczać należy, iż
zw yczajem  tutejszym  tea try  i wszelkie lokale 
koncertow e będą jeszcze istnieć pod rozmai- 
tym i i wzajem nie wchodzącym i sobie w drogę ( f i
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rządam i.
L ondyn  posiada 44 teatrów , k tó re  przedsta

w iają w artość dw udziestu miljonów franków  
i m ogą pomieścić 70 000 widzów. Sal i lokalów 
koncertow ych liczą w L ondynie 475. Lokale 
owe reprezen tu ją  wartość przeszło sto miljo 
nów franków  i są w stanie pomieścić jednego 
w ieczoru 500.000 słuchaczów, a 160.000 osób 
znajduje w nich zajęcie. P odatk i opłacane 
p rzez tea try  i lokale koncertow e wynoszą ro 
cznie o lbrzym ią s u m ę : 25 000.00O franków,
Z  tej s ta ty styk i łatw o pojąć, iż decyzia  komi
sji parlam entarnej jest n iesłychanie ważną 
dla m iasta i przez wielu z niecierpliw ością ocze
kiw aną.

W  O perze kom icznej tow arzystw o CoqUe- 
!ina rozpoczęło szereg przedstaw ień „Therm ido- §  
rem ". Publiczność dobrze p rzy ję ła  sztukę I £T 
artystów , zpośród których wyróżniono : M. Cuque- §. 
lina, D uqaesnego, oraz panie M alreau i P atry . 
Tow arzystw o Coqm im a zabaw i w L ondynie przez 
miesiąc. ■

W  now ym  tea trze  „O pery angielskiej" w y
stąpiła dnia 28. z. m. S ara  B ernhard t w roli c
K leopatry  w sztuce, k tó rą  dla a rty s tk i napisali 
Sardou  i M oreau Podobnie jak  w parysk im  
tea trze  „Porte  St. M artin" —  w październ iku  
roku  1890 — ta k  i tutaj w ystaw a tragedji — 
przeszła ostatnie niem al gran ice reżysersk iej P3 
pomysłowości. O grze bohaterk i wieczoru nic ^  
nowego powiedzieć nie m ogę; częste i gw ałto- ^  
wne zm iany uspc sobienia K leopatry oadane b y ły  ^  
z m istrzowskim  realizm em , zw łaszcza scena z 
posłańcem , k tóry  przyniósł wiadomość o m ałżeń- ^  
stwie A ntoniusza z O ktaw ią i którego w ładczyni ^3 
E g ip tu  policzkuie najpierw , powala na ziemię i ^  
depcze, a następnie, słysząc z ust „ego, że ^
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D ybicz n-e um iejący zw yciężyć pod O stro łęką, m usiał 
życiem  zapłacić  swą klęskę W ielki książę K onstanty ,
będęcy  ty lko zaw adą ku skoncentrow aniu w ładzy  naczel
nej, został o truty. W odzem  naczelnym  został zam iano
w any Paszkiew icz, 1  tajnem , ale stanow czem  hasłem  wy- 
aanem  przez cara, ta k  dla siebie, ja k  i dla sw ych je n e ra 
łów, że k to  nie zw ycięży, ten zginie. M oskwa zatem  zro
biła  wysilenie najw yższe — i odtąd trzeb a  się było  spo
dziewać, ie  arm ja jej gotow a je s t dać się w ybić do osta
tniego żołnierza.

Jed n ak że  z naszej strony nie odgadniono tego rozpa
czliwego postanowienia. Ani wódz naczelny , ani rząd  n a 
rodowy, nie przejęli się tem  przekonaniem , że nadeszła  
chwila k ry ty czn a  i że m yśm y powinni byli tak że  zrobić 
wysilenie najw yższe.

S krzyneck i, nie m ający już  żadnej nadziei zw ycię
żenia w otw artem  polu, chociaż a rm ja  nasza jeszcze ciągle 
w zrastała, uw ierzy ł w tenczas więcej niż k iedykolw iek  
w możność in terw encji i skuteczność uk ładów  i oddał się 
cały  sprawom  dyplom atycznym . Nie um iejąc rozporządzać 
arm ją ta k  liczną i już  rozrzuconą, posuw ał je j  korpusam i 
po całym  k ra ju  bez żadnej m yśli w ytycznej, bez planu, 
bez ce u. R uchy tych  korpusów  odbyw ały  się wtenczas, 
nie w stra teg icznych  zam iarach, ty lko  ze w zględu na osoby 
dowódców, z k tó rych  każd y  m iał własne idee, a w szyscy 
ra z e n  nie czuli w ładzy  nad  sobą. Mimo arm ji dw akroć 
liczniejszej, niż w chwili w ybuchu pow stania, k ra j zestał 
baz obrony ; Moskale zalali w krótce eałe Królestwo, tak . 
że b y ły  od nich wolne ty lko  W arszaw a z najbliższem i oko
licam i i k ilka  województw zachodnich.

Rząd narodow y, bez żadnego wątpienia, najlepszą 
miaJ wolę. Ż aden  k ra j nie m iał nigdy rządu, którego człon
kowie byliby przejęci gorętszym  patrjotyzm em  i wznioślej

szą ofiarnością i więcej stanuwezem  post ino wien:em poświę
cenia swoich m ajątków  i życia Ale mimo to nie dorósł on 
swojemu z a d a n iu , bo nie m iał tej ślepej w iary, k tó ra  rodzi 
najw yższą energ ę, we w szystkich rew olucjach n ie z b ę d n ą ; 
bo nie b y ł przejęty  tym  du hem rew olucyjnym , który 
z eamknięti mi oczym a p ize  gw ałtem  do orężaego i polity
cznego i v yc ięstw t, bez w zględu na to, jak i U3trój społe 
czny w ybierze dla siebie ojczyzna po odnieiionem  zw ycię
stwie. Rz^d ten, rew olucyjny, lecz nie m ający rew olucyjnej 
energji i bbnwzględności, liczący się ciągle z opinją mo
carstw  europejskich, oglądający  się ustaw icznie na u trzym a
nie pew nej formy rządow ej po odzyskaniu  niepodległości, 
d la  której m iał w yłączne sym patje, otw ierający przez to 
szerokie pole różnicom zdań w swem w łasnem  w nętrzu, 
a zatem  nie m ogący mieć tej jedności i sam orzutnosci 
w czynach, bez której niepodobna je s t zniewolić naród do 
najw yższych wysileń i ich działaniu  nadać jednolitą potęgę — 
.z ą d  ten b y ł jeszcze oprócz tego paraliżow any czynno
ściami ludzi niepow ołanych, a działa jących  po za jego 
obrębem .

Ju ż  w sam ym  początku powstania zaw iązał się b y ł 
w W arszaw ie, pod wpływem  Lelew ela, M ochnackich, Bro
nikow skiego i innych, k lub dem agogiczny, k tórego p rzy 
wódcy nie mieli w praw dzie dokładnie określonego p ro g ra 
mu. ale byli przejęci ogólną zasadą, że ty lko poruszenie 
mas może nadać rewolucji siłę zw ycięską, że m asy można 
poruszyć ty lko  za pomocą społecznego przew rotu i że p rz y 
wódcy tych  mas powinn wziąć ster rewolucji w swą rękę. 
LrJyby ci ludzie, nierozważni i do i ządu zupełnie niezdolni, 
ale pełni energji i m ający częstokroć trafne pom ysły, by ii 
się w yrzekli w szelkich stronniczych i osobistych am bicyj 
i wzmocnili rząd  istniejący jednym  lub dwoma członkam i 
ze swego grona, to pracu jąc  w spólnie i w jednym  celu z ty 
mi, k tórzy  miel' pow agę w kraju  i zaufanie całego narodu,

m ogliby byli swoją energ ją  i przedsiębiorczością oddać sp ra 
wie publicznej znam ienite usługi. Ale, ja k  nigdzie indziej, 
tak i tu taj ta k  się nie stało. Ludzie ci, zaślepieni w swoich C  
toorjach i nie liczący się w cale z tym  faktem , że radykał- ?  
n y  przew rót społeczny nie jest ani potrzebnym , ani naw et ^  
m ożebnym  w k ra ju  takim , gdzie cała siła m oralna i matę- *“ 
rjalns znajduje się w w arstw ach posiadających, usiłowali H  
od początku  obalić rząd  istniejący i szukali oparcia po za 
jego obrębem  aby  swoją w ładzę utw orzyć. Po świetnem , C  
choć drobnem  zwycięstwie pod Stoczkiem , próbowali oprzeć £  
się na D w ernickim , ale się na nim zawiedli. Pom iędzy bi Jjj 
tw ą G rochow ską a O stro łęcką zwycięstwa arm ji dafy rządo- M 
wi i dowódzcom wojskowym  tak ą  przew agę, że by łby  się E  
u raz ił na w zgardę publiczną, k tokolw iekby b y ł zam ierzał 
obok nich ja k ą  inną w ładzę w ytw orzyć. Klub w tedy p rzy 
cichł. A le ja k  skoro bitw a O stro łęcka została ogłoszoną »• 
jako k lęska, zaczął znowu głowę podnosić — a im dłużej 
się przew lekała  S krzyneckiego bezczynność, im mniej ener
gji znam ionow ały działania rządo im więcej ju ż  z tych  po
wodów tw orzyło się m alkontentów , tem  szersze k lub  ten |  
zyskiw ał pole dla swej propagandy przew rotnej i tem  zu- ~ 
chw alej p rzypisyw ał sobie praw o kontroli nad  czynnościam i 
w ładz  istniejących. K lęski, poniesione przez n iektórych je- f  
nerałów , sam ym  sobie pozostawionych, podały  m u nadto ^  
niem ało pozorów do obw iniania w ładz cyw ilnych i wojsko- ® 
w ych o n iedbalstw o, niezdolność, lekcew ażenie spraw y pu- « 
b licznej, a naw et o zdradę. A gitacja ta  rozszerzała się tem ^  
ła tw iej, ile że skutkiem  niepowodzeń na polu w a.ki i sła
bnących  w ładz rządu, grom adziło się coraz więcej bezczyn
n y ^  żołnierzy i ochotników' na  b ru k u  w arszaw skim  a nie 
by ło  nikogo, k toby  m iał baczno.’ć na ruchy  tych  niespo- 
kojnych żywiołów.
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Oktawia n 3 jest ani piękną, ani istotnie k och a
ną, obwiesza klejnotami i łańcuchami, z własnej 
zdartemi Unoby.

„Wachlarz lady Windermere" posty Oskara 
W ilde’a, grany 102 razy z rzędu w teatrze St. 
Jam es’s i jeszcze nie schodzący z programu, 
doczekał się śmiesznej parodji, wymierzonej 
przeciw ekscentrycznem u autorowi, a napisanej 
pi zez dwóch anonimów p. I. „Poeta i lalki" 
(Poet and Puppets). Farsa ta ma się ukazać na 
scenie teatru n Arenue" temi dniami.

Nie wolno mi też pominąć —  skoro referuję 
sprawy a>iuki — koncartn, o którym wzmianka 
zająć was powinna.

Śliwiński grał bardzo uczenie 31. z. m. w 
St. James's Hall. K rytycy tutejsi narzekają na 
artystów naszych, ganią im zbytek „ślepej 
techniki* i wzdychają do dnia, kiedy zuów usły
szą... partacza, byle natchnionego. W repertoarzu 
Śliwińskiego były  wczoraj mniejsze dzieła Cho
pina i Paderewskiego, oraz sonata BeethoTena 
(op. 31. nr. 3.).

D la was specjalnie, jako interesowanych  
sprawami prasy, zachowuję najsmaczniejszy ką
sek na koniec. Czy dacie wiarę ? Zaczęto tu wy- 
daw -ć pismo, którego numer kosztuje zaledwie— 
pół penny (2 ’/a ct- w a.). B yła  już raz wpra- 
zulzie próba wydawania takiego pisma, jednakże 
przedsięb orcj po kilku już miesiącach dali za 
wygrani;, utopiwszy w  tym  interesie 100.000 ft. 
szterl The M orning  jednak ma lepszą przed so
bą nadzieję, ma bowiem do pomocy świetnie zor
ganizowany kolportaż i niebywałą reklamę. Przy- 
tem redakcja sama nie pozostawia nic do ży czę - 
uia, pismo jest bardzo zajmujące, a p»a w zglę
dem literackim opracowywane z wielką troskli
wością. Jak zaś każdemu pomysłowi zabiega 
konkurencja, dowodzi fakt, że M orning  znalazł 
już rywala, wydawanego w tych samych warun
kach i za tę samą cenę, z podobnym nawet ty- 
tUiam, który opiewa: M orning  (obok tego niżej 
drobniutkiemu czcionkami) laeder. A .  K .

KRONIKA,
Pam iętajm y o fundacji imienia T adeusza Ko 

iclbzski

Wiadomości osobiste. Rząd francuski otrzymał 
wiadomość, ii  D y b o w s k i  powraca do Francji — 
Z Rzymn donoszą, ii  Ojciec św. brewem z d. 17. 
maja nadał p. Medardowi Franciszkowi Adolfowi 
S m o r c z e  o s k i e m u  herbu Rawioz, oraz dwom 
jego synom Janowi i Feliksowi, dziedziczny tytuł 
hraDiowski. — Notoosti piszą, ie  prezydent miasta 
Warszawy, jonerał-Iejtnat S t a r y n k i e w i c z ,  w d .  
30. maja podał się do dymisji.

Nekrologja. Mikołaj H a o k m a n n ,  gr.-orm. 
duohowny i profesor teologji na wszeohnioy czernio- 
wieckiej, zmarł tamie d. 6. bm., przeżywszy lat 85. 
— An*eni B i 1 i n k i e w i o z, słuohaez praw, zmarł 
w Czerniowcach d 7. bm., przeiywszy I t 21. — 
Es. Wincenty F e d o r o w i c z ,  radca konsystorjalny 
i paroch w Domażyrze, zmarł d. 9. bm.

Kalendarz. Sobota (11 .): Barnaby Ap. Wschód 
słońoa o godzinie 4 minut 0, zachM o godzinie 7. 
minut 58.

Pięitną ozdobę zyskał świeio lwowski kościół OO. 
Bornardynów. W jednę ze ścian tego kościoła wmuro
wano pomnik, wykonany płaskorzeźbą przez artystę 
rzeibiarza p. J. M a r k o w s k i e g o ,  a przeznaczony 
ku uczczenin pamięci Franciszki z hr. Dzieduszyckich 
hr. Dunin Borkowskiej (nr. 1783 zm. 1852). Jestto 
prawdziwe dzieło sztuki, a wiadomo, ie  kościoły 
lwowskie uie obfitują w ozdoby wyższej miary arty
stycznej. Z tła  szerokiej płaskiej kolumny, która na 
ezole swem dźwiga tarczę herbową Dzieduszyckich i 
Borkowskich, wysuwa się naprzód pomnik, a na nim 
oblicze zmarłej. Na pomniku wsparły z gałęzią pal
mową w jednej, a opuszczoną, gasnącą pochodnią 
w drugiej ręce, duma anioł śmierei, postać pomy
ślana szlachetnie, a wykonana z wielką subtelnością 
Artysta zaołał w ową postać wlać wiele poezji i 
prawdziwego piękna, a zarazem wzbić się ponad 
szablon tego rodzaju kreacyj, co eamo już dziełu jego 
starozyć winno za największą pochwałę.

U podstawy znajdujemy Krótkie epitaphium, 
jeszoze niiej zaś dewizę z pisma św .: „Sprawiedliwi 
na wieki iyć będą, a ich u Pana jest zapłata".

Całość, bardze harmonijnie łącząc reminiscencje 
renesansowe z klasycyzmem, nosi na sobie piętno wy
twornego smakn i podniosłego nastroju.

Nakoniec zaznaczyć winniśmy, ie pomnik fun
dowany został szczodrobliwością hr. Jerzego Dunin 
Borkowskiego, znanego mecenasa sztuki.

P rśzen ta . Na probostwo św. Antoniego we 
Lwowie otrzymał prezentę ks. Hiókiewicz, długoletni 
wikary u św. Mikołaja.

Dziwne lekceważenie. Ze strony rozmaitych 
przedsiębiorstw zagranicznych, operujących w Galicji 
i ciągnących znaczne zyski, doznajemy dziwnego lekce
ważenia i dopiero gwałtem mnsimy domagać się 
tego, co nam się słusznie należy. Oto nowy przy
kład. Eolej Państwowa zaprowadziła niedawno przy 
pociągach pospiesznych, kursujących między Krako- 
wem a Podwołoczyskami, wagony restauracyjne. Po
mijając ju i tę okoliczność, ie ceny jadła i napojów 
są w tych restauracjach strasznie wygórowane, a 
czarna kawa absolutnie nie do picia, w dodatku pu
bliczność polska otrzymuje r a c h u n k i  n i e m i e 
c k i e .  Otói zwraeamy się do nasiej publiczności z 
wezwaniem, aieby takich stanowczo nie przyjmowała 
i żądała blankietów polskich. Jeieli Internationale  
Schlafwagon und Europdische Expresszuge Oe- 
sellschaft zdecydowało się za drogie pieniądze dawaó 
Polakom mikroskopijne porcje, to niechże przynajmniej 
rachunki będą p o l s k i e .  Do dyrekcji kolei państwo 
wej zwraoamy się z prośbą o przeprowadzenie rewizji 
cennika i ustanowienie cen niezbyt wysokich.

W czasie zjazdu „ Sokołów * właściciele ho
telów i restauiacyj (z wyjątkiem ogródkowych), odstą
pili od praktykowanego w czasie zjaHów w innych 
miastach zwyczaju podwyższania cen i wyzyskiwania 
gości, co też z wszelkiem uznaniem podnosimy. N a
tomiast niemożliwych nadużyć dopuszczali się lwowscy 
dorożkarze, których w tych dniach nie obowiązywała 
żadna taksa. Za jazdę na Wysoki Zamek żądano 
1 zł., a nawet Z zł., zaś od jednego z naszych zna
jomych żądał dorożkarz za odwiezienie z dworca ko
lejowego do miasta (w czasie przybycia Czechów), 
ani mniej ani więcej tylko 4 zł. Podobnych faktów 
moglibyśmy jeszcze więcej przytoczyć. Dyrekcja po 
licji otrzymała około 200 skarg, i spodziewać się 
należy, is  winnj eh nie minie zasłuzena a snrowa 
kara.

Ze sfer not&rjalnych. Zastępcą notarjusza 
w Rozwadowie p. Jana Martynowicza na czas dwu
miesięcznego jego urlopu, mianowany został kandydat 
netarjalny Antoni Rnżamski. — Zastępcą p. Gabrjela 
Orzakiewicza, notarjusza w Bieozu, na przeciąg sze- 
ścin tygodni, mianowany został kandydat notarjalny, 
Kazimierz Wilusz.

Z armii. Ostatni Yerordnungsblatt zawiera 
następujące rozporządzenia: Mianowanie jenerał ma
jora Henr] ka AndrewsKiego, komendantem 34. dywi
zji piechoty Urlopowanie pułkownika sztabu inży- 
uierji Zaręby, na 6 miesięcy. Udzielenie charakteru 
majora ad  honores Kapitanowi I. klasy 30. p. p., 
Franciszkowi Niemeczkowi, z powodu przeniesienia 
w stały stan spoczjnkn. Wyrażenie najwyższego za 
dowolenia kapitanowi jeneralnego sztabu, przydzielo
nemu do 55. p. p., Edmundowi Krulischowi, w u- 
znanin jego ważnych usług, wyświadczonych w spe
cjalnej misji. Mianowanie starszym lekarzem w czyn
nym stanie armji, elewa rezerwowego I. klasy, dr. 
Józefa Hnbki, w szpitala garnizonowym nr. 14. w 
Krakowie. Udzieleniu srebrnego krzyża zasługi z 
koroną, mistrzowi I. klasy, Frauciezkowi Schonige- 
rowi, w arsenale krakowskim. Przeniesienie Fryde
ryka Janowskiego, rotmistrza 7. pułku ułanów do 
pułku dragonów nr. 12.

Wyścigi konne. Sekretarjat Towarzystwa wyści
gów ogłosił mianowania do wyścigów na torze lwo
wskim do dnia 1. czerwca. Wyścigi rozpoczynają się 
w niedzielę dnia 26. czerwca. Do biegu pierwszego 
(nagroda dam) mianowano 27 koni, do drugiego 
biegu (nagroda Towarzystwa 400 zł.) mianowano 15 
koni, do biegu trzeciego mianowano 10 koni, do 
biegu czwartego 16 koni.

Dzień II. Wtorek 28, czerwca. Do biegu 1. (na
groda Antonińska 1.000 zł.) mianowano 15 koni, do 
biegu 2. 11, do biegn 3. (nagroda austijaekiego Jo- 
ckey-Club’u 1000 zł.) 14, do biegu 4. (nagroda To
warzystwa 800 zł.), 7 do biegu 5. (myśliwskiego o 
nagrodę 1.000 (rantów) 14 koni.

Dzień III. S oda 29. czerwca. Do biegu 2. (Koł- 
towski bieg myśliwski o nagrodę 500 zł.) miano
wano 15 koni, do biegu 17. (wojskowy bieg myśli
wski) 17 koni.

Dzień IV. Czwartek 30. czerwca. Do biegu 1. 
(nagroda 500 zł., ofiarowanych przez namiestnika 
hr. Badeniego) mianowano 23 koni, do biegu 2. (o 
nagrodę jubileuszową 4.000 zł.) 12 koni, do biegu 
3. (bieg z płotami; 16 koni, do biegu 4. (oficerski 
bieg myśliwski) 19 koni.

Bezczelność handlarzy na tak z w. „tandecie" 
przy ul. Słonecznej, przechodzi wszelkie granice. One- 
gdaj znowu miała tam miejsce awantura, która znala
zła epilog na inspekcji policyjnej. Marceli M. kupił u 
handlarza Arona Dawida Czysza łóżko żelazne, za 
które zapłacił 10 zł. Targował on także dwa łóżka 
drewniane, które jednakże —  jak się następnie oka
zało — były popękane i zupełnie zepsute, w skutek 
czego kupno nie prryszło do skntku. (idy M. chciał 
zabrać łóżko żelazne, Czysz oświadczył mu, że łóżka 
nie wyda, gdyż za stratę czasu liczy sobie 10 zł. 
Powstała z tego powodu sprzeczka; w jednej chwili 
zbiegło się kilkunastu żydów i kto wie, czy właści-

ciel łóżka byłby jeszcze w dodatku nie otrzymał 
kilku „bóców" w bok. gdyby nie interwencja policji, 
która sprawę tę oddała w ręce sądu.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Rohaczyn, w powiecie brzeżańskim, na bu 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Temperatura. Barometr opada Średnia tem
peratura w tym czasie była -f- 16 2°C., najwyższa

22 0°C., najniższa +  12'4°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku północno 
zachodni, co do siły mierny (2 —3); jśiedniii tempe- 
ratnra doby pozostanie około 4 -  16[>C., stan nieba 
będzie przeważnie zachmurzony, a względna wilgotność 
powietrza zwiększy się do 85 proc.; opad, deszcz 
chwilami.

Kronika brukowa. Aresztowano wczoraj służącą 
Marję Koralik, która popełniła kilka kradzieży na 

p. Anny Urban zamieszkałej w Kleparowie. 
Dorożkarz nr. 104 jadąc wczoraj bardzo szybko 

ul. Janowską, skaleczył M. Rudera, który dostał się 
pod koła wozu.

Corso kwiatowe w Krakowie. Hr. Adam Era- 
siński, zachęcony powodzeniem urządzonej z jego ini
cjatywy w roku przeszłym zabawy kwiatowej na do 
chód ubogich, odbytej w parku Jordana, postanowił — 
jak czytamy w pismach krakowskich —  w b. r. 
w czasie wyścigów i zjazdu osób bogatszych 
urządzić również zabawę, tym razer™ w parku kra 
kowskim, poprzedzoną tak zw. corso kwiatowem (ba- 
taitte deś ficurs). W  tym celu inicjator porozumie
wa się jaż z właścicielami ekwipażów, oraz ogrodni
kami, którzy będą sprzedawać kwiaty. Corso odbędzie 
się ulicami Wolską, Straszewskiego i Karmelicką z 
dwoma nawrotami, peczem goście udadzą się do parku 
krakowskiego, gdzie staraniem pań urządzony będzie 
podwieczorek. Zabawa i corso odbędą się z dniem 
ostatnim wyścigów, tj. 21. czerwca.

0 wystawie rolniczej w Jaworowie, jaka się 
tam odbyła w przeszłym tygodniu za staraniem od
działu przemyskiego Towarzystwa rolniczego donoszą : 
Wystawa ta nadspodziewanie się powiodła. Mimo 
opozycji gospodyń Rusinek, które się lękały czarów, 
dostawiono na wystawę przeszło 200 sztuk bydła 
z gospodarstw włościańskich. Zjazd obywatelstwa był 
dość liczny.

Nadużycia w gospodarce gminnej, z  Tarno
pola donoszą, że na liczne prośby wieln obywateli, a 
także prezesa powiatu tarnopolskiego, wysłał Wydział 
krajowy komisję do zbadania gospodarki gminnej 
Tarnopola. Podobno działy się tam wielkie nadużycia, 
a to wskutek tego, że zacny, zasłużony i powszechnie 
szanowany bnrmistrz tego miasta jest już staruszkiem 
tak sędziwym, że sam prowadzić steru spraw nie 
może : owoż skorzystały z tego rozmaite nikczemne 
indywidua i zaczęły dochody gminy obracać na swe 
prywatne cele

WychodŻCtwO. W miesiącu maju rb. przybyło 
do Oświęcimia, celem emigrowania do Ameryki 1431 
osób, a mianowicie: 1247 osób z Galicji, 14 z Bu
kowiny, 2 z Krainy i 168 z Węgier. Z liczby tej 
ekspozytura dyrekcji policji wróciła z drogi dla brakn 
paszportów lub dostatecznych środków na podróż 94 
osób, a w szczególności: 90 osób z Galicji, 1 z Bu
kowiny, 2 z Krainy i 1 z Węgier. W tymże samym 
miesiącu przejechało przez Oświęcim, wracając 
z Ameryki, 655 osób z Galicji, 64 z Bukowiny i 
95 osób z Węgier.

Handel Mazurami. Donosiliśmy, że przed kil 
kn dniami pociągnięto do odpowiedzialności pe
wnego faktora z Załueza, któiy zaprzedał do Rumunji 
na robotę 40 rodzin Mazurów z Galicji. Nieszczęśliwi 
ci a łatwowierni Indzie, przeprawiwszy się przez 
granicę, byli przez chlebodawców swoich traktowani, 
jak niewolnicy i niesłychaną cierpią njdzę. Część 
ich zdołała zemknąu napowrót i przybyła do Czernic 
wieo, gdzie w policji opowiadają prawdziwie po
tworne rzeczy o obchodzeuiu się z nimi w Rumunji.
( Oaz Pol.).

Pożar miasta. Kowno przed kilku dniami na- 
widziła klęska pożaru. Spłonęło niemal doszczętnie 
przedmieście, zwane „Słobódką", zamieszkełe w yłą
cznie przez ludność najuboższą. Przeszło 250 domów 
leży w gruzach, zaś 500 rodzin pozostało bez dachu 
i ehltba. Nie obeszło się bez efiar w ludziach; jedno 
dziecko stało się pastwą ognia, kilka osób starszych, 
zajętych ratowaniem swych ruchomości, zostało oka
leczonych.

Wielki pożar Z Paryża donoszą, że w Lille 
zgorzała we środę wielka fabryka wyrobów wełnia- 
nyob Saudarda. Pożar wybuchł w chwili, gdy 600 
robotników i robotnic było zajętych przy warszta
tach. Wozyocy ratowali się, skacząc z okiem, przy
czyna 17 osób mocno się potłukło. Cały budynek 
wraz z wszystkimi zapasami spłonął do szczętu. 
Same zapasy przedstawiały wartość trzech miljonów 
franków. Ógień podrożył przez zemstę pewien robo
tnik oddalony ze służby.

Wiec Chirurgów w Berlinie rozpoczął obrady 
swoje, pod przewodnictwem Bardeiebena, w d. 8. bm.
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Główne zajęcie w toczącej się tego dnia dyskusji obu- 
dzały ustępy, dotyczące znaczenia chirurgicznego naj
nowszej palnej broni. Wygłaszane w tej mierze, za
patrywania opiewały już mniej pesymistycznie, ani
żeli wśród rozpraw aualogiczny, h na zeszłorocznym 
z.jeździe chiru.gów we Wiedniu Chirurg Bruns (z 
Tybingji) twierdził np., że pocż-iki Mannlicherowskie 
są wielce groźne tylko w oddal,-niu do 400 metrów. 
Ponieważ jednak odległości pomiędzy walczącymi 
będą coraz to większe, więc tom samem drobnieją 
obawy zbyteczne co do rezultatów przyszłych bitew. 
Opasek antiseptycznych należy jeno jak najwcześniej 
używać i personal sanitarny w stosowaniu takich 
opasek jak najlepiej wykształcać.

Port na Wełtawie. Z Pragi donoszą, że dz;ś w so- 
b .tę odbędzie się w obecności namiestnika uroczystość 
kopania fundamentów pod port wełtawski.

Z „Jockey-Club’U". Przy ostatnim balocie przy 
jęty został, jako członek pierwszej klasy, Stanisław 
Niezabitowski.

Hrabia Paryża, chory od dłuższego czasu, pod
dać się musiał operacji w Londynie, która się powio
dła szczęśliwie. Chory niebawem odzyska zdrowie

Z toru  ̂wyścigowego. Dyrekcja wiedeńskiego 
„Jockey-Clnb’n“ wydała następujące ogłoszenie : „Tre
nerowi J. Pachę (Spider) udzielono nagarnę, ponieważ 
nie mógł daó dostatecznego wyjaśnienia w sprawie 
nierównomiernego biegu koni, przez niego treno
wanych. “

Uroczystość ludowa na „Generalwiese'1 w Bn- 
dapeszcie dnia 8. bm. nie obeszła się bez krwawego 
epilogu. Y/ino i piwo, rozdawane gratis, podnieciły 
zanadto zwłaszcza żołnierzy 4. pułku inżynierji, któ
rej* podocliociwszy sobie, wzięli całe zapasy trunków 
do nLwoli i „ie chcieli daó do nich przystępu innym 
obywatelom. Wywiązała się stąd bójka, przyczem 15 
osób ranili, z ty ih  3 niebezpiecznie. Dopiero wysłany 
oddział pogotowia, rozbroiwszy i wziąwszy pod swą 
opiekę żołdaetwo, przywrócił pokój. —  Również w 
Stadtwaldchen wydarzyła się podobna awantura.

Zabity Od piorunu VV miejscowości Arb ora 
na dnin 6. bm. piorun zabił na pastwisku pastuszka 
Prokopa Czebuka. Tenże piorun zabił nieopodal pasące 
się krowę, świnię i źrebię.

Samobójstwo. W Lipsku zastrzelił się kapitan 
107 pułku von Bulów, znany w świecie literackim, 
jako Aleksander v. Degen.

Śmierć Emina paszy potwierdzają —  według 
B o i .  Taghl. — wiadomości, nadi-hodzące ze źródeł 
angielskich, a mianowicie z Mombassy. Niemniej je
dnak pewnem to, a nawet bardzo prawdopodobnem 
nie jest.

Aresztowano w Pozsony na Węgrze )h inspe
ktora miejscowego szpitala, S u e s s a , który tę go
dność dzierży od lat 21. Aresztowaaie zarządzono z 
powodn odkrycia, iż Suess ongi dezertował z wojska 
i przyjęty został do zarządu szpitalnego na podstawie 
fałszywych dokumentów.

Dynamitardzi. Do dni ostatnich władze paryskie 
niepokoiły się bardzo pytaniem, gdzie ukryto resztę 
materjałów wybuchowych, skradzionych w Soisy, a 
niezużytkowanych dotąd widocznie w żadnym zama
chu. Obecnie — dzięki zeznaniom Bricon’a — sędzia 
śledczy odnalazł 139 nabojów dynamitowych, 23 me
try lontu, 600 ładunków mniejszych —  słowem 
wszystko, czego brakowi ło —  pod mostem kolei 
Wschodniej.

Wystawa rosyjsko francuska. W Boulogne, w 
dniu 25. lipca, otwartą zostanie wystawa rosyjsko- 
francuska przemysłowa, handlowa, rolnicza i hygie- 
niczna. Wystawa trwać ma około dwóch miesięcy, a 
inicjatorami jej jest grupa osób, sympatyzujących z 
Rosją. Wystawcy z państwa rosyjskiego otrzymują 
m ielca  na placu wystawowym bezpłatnie, a przed
mioty eksponowane mogą sprzedawać bez jakichkol
wiek opłat na rzecz wystawy.

Zjazd i wyatawa ogniowa w Petersourgu. 
Nowoje W remia  zawiadamia, że zjazd działaczy 
ogniowych, przypadający jednocześnie z wystawą 
ogniową, odbywać będzie swe posiedzenia zaczynając 
od dnia 26 czerwca do 3. lipca włącznie. Dnia 26. 
czerwca nastąpi ogólne otwarcie zjazdn i podział na 
sikcje, a w nstępnjące dni, wnioski, oglądanie ró
żnych gmachów, wycieczki za miasto, —  przeglądy
straży ogniowych i próby bndynków ogniotrwałych
i maszyn ogniowych. W ostatnim dniu, to jest 8. 
lipca, zamknięeie zjazdu i wspólny objad. W razi# 
potrzeby, zjazd może być przedłużony. Na cały czas 
zjazdu będzie wydawany D ziennik  (Dnicwnik).
Z upoważnienia ministra skarbu, wszystkie zarządy 
kolei ustanowiły taryfowe ustępstwa, dla członków
zjazdu wszystkich stacyj do Petersburga za pełną
cenę, a z powrolem bezpłatnie. Z ulg tych korzy
stają członkowie zjazdu we wszystkich klasach i po
ciągach, prócz kurjerskich, a termin tych ulg kończy 
się po upływie ozterech tygodni od dnia zamkuięoia 
zjazdu.

Z rachunku szewskiego. (Autentyczne). Za 
podszycie syna jaśnie wielmożnego dyrektora 1 zł.
20 ct
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GŁOS KRWI.
PO W IEŚĆ W SPÓ ŁCZESNA

PRZEZ

N a t a l j ę  E a c h t r u t  h.
(Przekład z niemieckiego).

T o n  II.

(Ciąg dalszy).
Ksenia zaśmiała się wesoło.
— N ie mam się trwożyć ? Pan nie wiesz, 

jak  wiele mam odwagi!
—  I  nie boisz się pani tego, ażebyśm y nie 

zabłądzili ?
—  Lepiej zbłąkać się w lesie, niż w m y

ślach !
— Czy pani błądzi w nich często ?
—  Dawniej błądziłam  i długi czas minął, 

zanim znalazłam drogę.
— A  »eraz nie zbaczasz z niej pani nigdy ?
—  Teraz wiem, czego  chcę, a taka świado

mość, to najlepszy drogowskaz.
— Pani się dziwnie zm ieniła! Komu D z

ieży  przypisać zasługę tej zm iauy? Czy świat 
tak w ygładził ostrość twego charakteru, na 
które zawsze trafiałem i które uniemożliwiały  
porozumienie między nam i?

— Świat ? D laczego pan to właśnie przy- 
pusz -zasz ?

—  Przypominam sobie jedno zdania, które 
z ust pani słyszałem . W tedy zdawało się pani, 
i e  nie m ogłabyś iy ć  bez uznania i hołdów w iel
kiego świata, wtedy uważałaś pani wybitne sta- 
nowidko w wielkim świecie za najwyższe szczę
ście.

— Pamiętam. Pan występowałeś wtedy prze
ciwko dworskim pasożytom. W ówczas różniły się 
nasze zdania.

— Pani nie znałaś wtedy jeszcze  świata. 
Jakże dziś o tern sądzisz?

— D otychczas nie znałam jeszcze żadnych  
smutnych rozczarowań i zaw sze obracam się chę
tnie wśród lndzi, których towarzystwo jeBt nam 
przecież niezbędne de życia i szczęścia.

— I  zawsze ufasz pani wszystkim  ludziom, 
którzy cię otaczają ?

—  W szystkim , prócz —  pani Gartner.
—  Zazdroszczę pani różowych szkieł, przez 

które patrzysz na ludzi.
—  C hciałżebyś pan wmówić we mnie, że za 

wszystko, czem ladzie pana obsypują, odpłacasz 
im niedowierzaniem?

— D otychczas nic z tego, co mi św *t da
wał, nie brałem  za dobrą monetę.

—  Trudno mi w to uwierzyć.
—  Może niedługo się pani przekonasz.
Chwilę m ilczał, a potem zapytał pó łża-tem :

-  Dawniej nie labiałaś pani Polaków. Czy 
mam panią wciąż jeszoze uważać za polityczną 
przeciwniczkę ?

—  K iedybo ja uważam pana za Niemca.
— W  takim razie m ylisz się pani najzupełniej. 

A le co pani masz właściwie przeciw ko Polakom ?
— D la mnie p liska krew jest zanadto re

wolucyjną...
—  Rewolucyjną ? Czy pani wie o tem, że 

właśnie znowu burzy się w mojej ojczyźnie, że, 
gdy lada iskra padnie tam w  palny materjał, 
wówczas...

— N ie ! —  przerwała mu Ksenia z wido
cznym  przestrachem — Pan nie zapomnisz prze
cie o obowiązkach, jakie w łoży ł na pana nie
boszczyk, czyniąc z nas obojga — rodzeństwo!

—  A  moja arew ?  Czy pani m yślisz, że ona 
pozwoli mi patrzeć spokojnie, siedzieć z z&łożo- 
nemi rękami, gdy  tara walka wybuchnie ?

Chwilę milczeli, poczem  on znowu prze
mówił

—  Przychodzi mi oto aa m yśl, jak  różnemi 
bywają kobiece usposobienia. U jednych duma 
wszystkiem, u drugich miłość. Pani z pewnością

wyparłabyś się wybrańca swojego serca, gdyby  
go miłość kraju zagnała w powstańcze szeregi, 
a wstecz kilka wieków — w twojej własnej 
todzinie —  wielka miłość popchnęła jedną Ksenię 
w ramiona polskiego wojownika

—  Któreż z tych usposobień wydaje się 
panu szczęśliwszem  ?

—  Zazdroszczę każdemu śmiertelnikowi, 
zdolnemn wzbudzić takie uczucie, wobec którego 
nikną w szystkie względy.

Znowu zam ilkli; Janek uczuł, że jej ręka 
drży ra  jego ramienia.

— Pani się trzęsie z zimna! —  zauważył. 
—  Co tu począć ? Wieś* pani. co ? jesteśm y ro
dzeństwem, nic przeto nie będzie w tem złego, 
jeżeli wezmę panią przed siebie na konia i tak 
puścimy się cwałem. „Mylord" bez ciężaru bę 
dzie m ógł podążać za nami.

Nie pytał nawet, czy zgodzi się na ten plan, 
lecz przystąpił do swojego konia i wziął Ksenię 
w pół, chcąc ją  posadzić na siodle. Przez chwilę 
blada i z zamkniętemi oczami spoczywała w jego 
ramionach. Janek m iał ją  właśnie posadzić, kiedy  
uszu jego doszedł tętent.

— Ktoś jednio! Szukają nas pewnie!
Postawił ją  znowu na ziemi i popatrzył na

skręt drogi, zkąd właśnie wyjeżdżali dwaj do 
jeżdżacze.

—  W  samą porę! — zaw ołał do nadjeżdża
jących. — Dziękuję panom za pomoc. Przyda
rzył się nam wypadek z koniem. Ale teraz 
czemprędzej pod najbliższy dach, bo hrabianka 
przernębła!

—  O dziesięć minut drogi ztąd stoi domek 
gajowego — odparł jeden z jeźdźców .

— To śliczn ie! — rzekł Janek. — Proszę 
o ramię, za chwilę będziesz pani w bezpiecznem  
schronienia.

W  bezpiecznem  schronienia. Czy była  kie
dykolwiek w bezpieczniejszem schronieniu, jak  
przez tę chwilę, kiedy spoczywała w jego ramio
nach? A  jeżeli burza, grożąca w Polsce wybn- 
chem, zabierze go jej ? gdzie w tedy znajdzie

ochronę? — Już sama m yśl o tem  sprawia jej 
ból, jakiego dotychczas nie znała...

ROZDZIAŁ X X III.
W  małym domku leśnego ciepło było i 

cicho.
Prz^d ogniem siedziała żona gajowego i ja

kąś bajkę o zaczarowanym księciu opowiadała 
małemu Frankowi, który stojąc tuż przy niej, 
brodę sparł na rączkach i wpatrzony w matkę, 
z ciekawością słuchał opowiadania.

Z wielkiej klatki, przybitej koło okna, odzy
wał się czasem kos, powtarzając początek jednej
i tej samej melodji.

Spokój, jaki panował w tym jedynym po
koju leśnego domku, przerwało wejście obcych  
Pani Marta zerwała się z krzepła, Franek scho
wał się w kąt, a kos zi.<icn> świstać jak najęty, 
mimo, że nikt na niego nie zwracał uwagi.

Proczna zwróaił się do dojeżdżaczów z pro
śbą, aby mu jak  najprędzej przysłali z miasta 
konie, a gospodyni zapaliła tymczasem małą 
lampkę i zawiesiwszy ją u pułapu, poczęła oię 
krzątać koło hrabianki.

Pani Marta była ongi pekojową jakiejś b a 
ronowej na Pomorzu i umiała też usługiwać wiel- 
kiem paniom ; a ponieważ Ksenia miała przemo
czone obuwie, więc najpierw przyniosła jej gru
be, zupełnie nowe, wełniane pończochy i nowe 
również drewniane trzewiki.

Proczna, nie chcąc przeszkadzać Kseni w prze
bierania się, wziął krzesło, usiadł1 przy uknie, 
tyłem  obrócony do ognia i zaczął się droczyć 
z kosem, a raczej ndawał, że się z nim droczy, 
myśli jego bowiem zupełnie czem innem były  
zajęte.

Wtem ncznł na swojem ramieniu rękę 
Kseni.

—  Patrz pan — rzekła do niego z uśmie
chem. — Pierwszy oto raz w życiu mam na no
gach takie trzewiki i chociaż nie mogłabym  
w nich tańczyć, to jednak bardzo m1 w nich 
wygodnie. W iesz pan, że saboty takie wyrabia

Z życia towarzyskiego. Onegdaj wieczo..m cd 
był się w kościele OO. Jezuitów ślub panny Modesty 
T h e o d o r o w i c z ó w n e j  z p. Józefem O l s z e w 
s k i m .  Związkowi małżeńskiemu, w asystencji ks. 
p ra ła ta  G n a t o w s k  i e go ,  pobłogosławił p: odpo
wiedniej przemowie ks. B r a t k o w s k i .  Orszak w e
selny po uroczystości kościelnej udał się do domu 
rodziców panny młodej, gdzie serdecznie podejmo
wany, baw ił się wesoło do wczesnego ranka. Pań
stwo młodzi wyjechali następnie do Żółkwi, gdzie p. 
Olszewski pełni funkcje konceptowego urzędnika przy 
starostwie. W czasie uroczystości weselnej nadeszło 
około 200 telegramów gratulacyjnych.

Odpowiedź] od redakcji! Szanowna redakcja 
Ekonomisty we Lwowie. B rchunek wręczony został 
mylnie skutkiem nieuwagi posłańca.

Na powitanie Sokołów czeskich w Nancy roz
dawano wiersz, z którego wyjmujemy następnjąey 
u s tę p :
Cześć czeskiemn na ziemi Franków „Sokołowi" !
Niech nam wszystkim la  chwila nadzieje odnowi.
Serca dziś przepełnione od radości samej,
Przyszłość blaskami płonie, łzom kładniemy tamy.
Oto z szczerą wdzięczuością Francja was dziś w ita ..
Wyście, gdy żalem była i hańbą okryta,
Wbrew zawiści, szyderstwom, nie cofnęli ręki,
Darząc ją  pocieszeniem — dzięki ż wam, więc dziani.

*
Z eteru jasnych fal bez tchu 
Nadciąga obcy Sokoł tu.
—  „Hej, dokąd, z czem ?" —  Do Francji mknę, 
Nadzieję niosą Rkrzydłe m e!"
W itaj nam, dzielny Sokole.

 ~o- — i
M a g i s t r a t  ogfaBza, że dla wy.dużonyeli podoficerów 

wakują następujące miejsca służbowe :
1. Posac'a sługi Bzkolnego przy Politechnice we Lwo

wie. 2. PosLat oficjała ewentualnie asystenta przy urzędzie 
Bprzedaży soli w Wieliczce. 3. Posada kancelisty przy są
dzie obwodowym w Tarnowie, ewentualnie inn i w ciągu 
terminu konkursowego, albo w skutek przeniesienia otwo- 
zyć się mająca posad* kancelisty w okręgu wyzszegc sądu 

krajowego w Krakowie Podania o nadauie poinienionyck 
poss a mają być wnoszone ad 1 do namiestnictwa przez 
rektora^ szkół, Politechnicznej we Lwowie w terminie do 
25. czerwca 1892 —- ad 2 do krajowej dyrekcji Bkarbu we 
Lwowie w terminie do 30. czerwca 1892, i ad 3 do pre
zydium sądu obwodowego w Tarnowie w terminie do 2 >. 
czerwca 1892.

) iróez po, jjenionj eh, wakuje wiele innych posad 
urzędników iuanipuladyjoyoh i sług i o za granicami kraju,
0 które wysłużeni poc ficeruwie ubiegać się mogą.

Hiższe: wiadomości co d) warunków doti .y powziąć 
można w IV. dep. mag.

J C j^ ty o  na dochód kolonij wakacyjnych stowarzysze
nia pan i towarzystwa rygoryzantów, odbędzie B:ę w nie
dzielę dnia 12. bm. w Kiselce nad tawern z nader urozmai
conym programem. — Wstęp od osoby 20 ct. Bilet fami
lijny 60 et

T o w a r z y s tw o  s t r a ż y  o c h o t n ic z e j  pożarnej 
w Sadowej Wiszni składa niniejszem Henryce br. Górskiej, 
Emilowi Wołoszczakiewiczowi, ks. Juljanowi W arzesze, Me- 
lanji Br. Seldenhofer w Sądowej Wiszni, hr. Czosnow skiem u 
w Ozomii i Juljuszowi Ulenieckiemu w Wołostkowie 
serdeczne „B g zapłać" za hojne dary, którymi Towarzystwo 
nasze łaBkaw ie wesprzeć raczyli".

Lisikietoicz
naczelnik.

Z e b r a n i e  o g ó l n e  członków Towarzystwa i dele
gowanych towarzystw rolniczych okręgowych, odbędzie się w 
Krakowie w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w dniu 17. i następnych czerwca r. b. o godzinie 11 po 
nabożeństwie odbytem o godzinie 10. w kościele św. Marka 
przy ulicy Sławkowskiej.

I I I .  D n a  s k ł a d e k  n a  p o m n i k  A l e k t u n n -  
ł l r *  h r .  F r e d r y ,  mający stanąć we Lwowie dnia 20. 
czerwca 1893 roku jako w setną rocznicę urodzin jego.

Z li ty dr. Józefa Dziembowskiego z Muszyny. Dr. I. 
Dziembowski 2 zł., M. K i r  ks. Gruszka, A. Kryn.^Ka i 
Hibl po J zł Fodsoński, Juszczyk, Krawczyński, I. Ariet, 
Nowakowski po 50 et. Rolle 25 et. Obst 20 et. Ks. 30 ot. 
Razem 9 zl. 5 ct. Z listy Jana Konopsi z Jaworowa: Jan  
Szeptycki 25 z ł ,  Towarzystwo aia'ic;kowe w Jaworowie 
^5 zł., rada powia owa w Jaworowie 50 zł. Kazimierz L u
bieński 10 zł., ALksiiiulor Szy manowski i Jan Konopka po 
9 tX., B. Bouoezuiski, A. Tarański, IPlrdjnai d Kriaehke i 
Edward Dąbrowski po 1 i l  Razem i24 ił. Z listy Aleksan
dra Truszkowskiego w Jaśle. Razem 15 zł. Z ijity ks. 
Franciszka Sawy z Tłumacza : Rada powiatowa w Tłuma ■ 
czv 10 zł., ks. Sawa 3 rł. Emil Jaan  20 zł„ Okmw Do- 
sekot 5 zł., August Gumiński 2 zł Razem 40 zł. Z listy 
Wojciecha Madeyskiego w Roiowie: Piotr Madeyski 5 zł., 
Juljusz Madeyski, syn 3 z ł ,  Antonina Madeyska 2 zł., Wój
cie* i: Madeyski 5 z ł , "  ładysław Madeyski, syn 2 z ł .
AlziSiaw Madeyski, syn 2 zł., Zbigniew Madeyski, wnuk
1 z ł ,  Ignacy Madeyski 2 zł., Michalina Alad.-yska 1 zł., 
Leon Madeyski 5 zł Kazimierz Madeyski 1 zł., Władysław 
Madeyski 3 zł., Juljan Madeyski 2 zł., Artur Madeyski 3 
zł., Adam Madeyski 1 z ł , Mieczysław Madeyski 1 z ł , 
Tadzio Madeyski 50 c t , Adam Kawecki 1 zł., ks Edmund 
Madeyski 2 z ł , Karol Madeyski 2 zł Razem 47 zł, 50 ct.

(Dok. nast )

Wiadomości literackie i artystyczne.
Reuertoar teatralny. W teatrze l e t n i m :  

Dziś w sobotę przedstawienie rozpocznie „Robotnicy", 
dram at w 1. akcie E  M anuela; nastąpi „Nioa eta* 
czyli „Święto Aloi", komedja grecka w I .  akcie 
Feliksa Cayalotti’eg o ; zakończy „Tancerka", fantazja 
sceniczna w 1. akcie Kaszewskiego. Ósmy g o śc in y  
występ pana Józefa Kotarbińskiego, reżysera i artysty 
te. trów warszawskich i pierwszy występ p. Michała

gajowy sam dla swoji j żony. Prawda, że to bar
dzo ładnie?

—  Prześlicznie! Szczęśliwy gajow y! W idzę, 
że zyBkał sobie panią tymi sabotami. Ale, może- 
by pani można służyć ciepłem mlekiem?

— Nie, dzięku ję . Teraz nie chcę niczego. 
Ciepło mi tu i dobrze. Jedno mnie tylko w tej 
chwili trapi: zdaje mi się, że tu D anuje wielkie 
ubóstwo.

W  tej chwili Franek, biegnąc niepewnym  
krokiem, wpadł wprost na Ksenię i mówiąc coś 
niewyraźnie, porwał ją as suknię. Proczna go 
chw ycił na ręce i podnosząc w górę rzekł :

— Ho, ho! Mój parne ! A  to dokąd? Pro
szę ! Jaki rai ob cesow y! Chodź lepiej do m n ie!

— D la czego mi pan odbierasz tego w ielbi
ciela ? —  zapytała Ksenia, wyciągając do mal
ca ręce.

— Czy pani naprawdę chciałabyś wziąć na 
ręce tegu małego plebęjnsza?

—  Tak je s t! Chcę !
—  Przypominam sobie, że dawnie] nie zno

siłaś pani biednych dzieci.
—  D aw n iej! D la czego mi pan ciągle przy

pominasz to „dawniej". Czy sądzisz pan, te 
z biegiem czasu nie pozbyłam się nawet moich 
dziecięcych błędów ?

W zięła chłopca na kolana i poczęła go za
bawiać, jak umiała.

Proczna przystąpił do okna i bębniąc po 
szybie, przysłuchiwał się rozinowu Kseni z go
spodynią, która opowiadała hrabiance o swojem  
ży cu . Jako pokojowa, była bardzo pyszną i w y
bredną, z początku żaden konkurent nie w yda
wał się jej dość dobrym ; aż wreszcie poznała 
Ubogiego chłopca i czuła się szczęśliwą, kiedy  
on otrzymał skromne miejsee gajowego. Teras — 
pomimo biedy — za żadne pieniądze nie wróci
łaby do miasta, bo nie może sobie w yobr-zić, 
a t y  jej gdziekolwiok mogło być lepiej, jzk tu' aj, 
gdzie oprócz męża, prawie nikogo innego nie 
widuje. (Ciąg dalszy nastąpi.)

1 H N A T O W I C Z ,  Ocet desinfekcyjny
L W Ó W  sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, u(. Halicka 1. 11. silnie odświeżający i odwietrz *jącj powietrze, używany w biurach, keryta- 
K RA Kófw, Stunenniee 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 1. . rzach i t. p. — Flakon 25, 50 et.

K A D i C I D L  ^  A N T I . ł J  I  A ż M A T I  P 2 5 E  
rad jkaln ie  oczyszcza po-aietrze, niszczy baŁtirje, -ykocliwe *dr.>wio,; d jąe 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w <*■>,.ach, j.okojacl syp.al-

nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 ct 4

iczki dąsinfekcyj.ie do k
radykalnie oczp-B-j^zają powietrze. — Pudełko 10 ot.



DŻIEŃNIK PJL SK I z dnia 11 Czerwca 1892.

Chądzyńskiego, artysty tea tru  petersburskiego ; ju tro  
w niedzielę „Otello", tragedja  w  5. aktach W . 
Szekspira, przekład I. PaszkowsKiego. Dziewiąty 
występ p. I -  Kotarbińskiego.

Z teatru. Wczorajsze, trzecie z rzędu przed
stawienie „Protekcji d am “ odzuaczało s:ę tą  samą 
bruw urą  artystyczną, co poprzednie.

W szczególności panna Czaplińska i pan Trapszo 
c i s z y l i  się nadzwyczajnem powodzeniem u licznie 
zebranej pubnczności.

Władysław Mierzwiński wyjechał z rodziną do 
Em s, gdzie z por.dy  lekarzy ma odbyć kilkotygodnio- 
wą kurację dla zatarcia ostatnich śladón tylko co 
przebyt3go kilkomiesięcznego cierpienia. W spaniały  
głos .,Króla tenorów0 , olśniewa obecnie znów, więcej 
może niż kiedykolwiek potężnym swym blaskiem. 
Pomimo to, Mierzwiński dbały  nadewszystko o s ławę 
swą tak słusznie zdobytą, odmówił świetnej oferty 
agenta berlińskiego Wolffa. Wystąpi en wpierw w 
ciągn sierpnia 12 razy we włoskiej operze w teatrze 
Kroll 'a, nie chcąc rozpoczynać odiazu tak forsownej 
kampanji jesiennego sezonu, tembardzisj, że miał 
zamiar ukazać się we wrześniu na przedstawieniach 
polskich na w y su w ie  wiedeńskiej. Jeżeli Wiedeń nie 
usłyszy wśród u szych artystów Mierzwińskiego, nie 
będzie to wina Mierzwińskiego...

P i ę k n a Ilona.
węgierska).

— D zień dobry  panie sędzio, niech Bóg 
błogosławi, dcm  tw ó j!

—  Dzień dobry  piękna Ilono, niech Bóg cię 
błogosławi w m ych progach!

— Pędziłam  g s 8*1- m® na zielone łąki. W  tem 
nadohouzi syn sędziego i rzuca kij na me gąski. 
Syn sędziego zabił mego wspaniałego gęsiora.

— P iękna  Iiono, jak ie j n ag ro d y  żądasz za 
tw ą stratę ?

— Panie sędzio, za każde z m ałych piórek 
mego gęsiora dukata  złotego. .

Z a jego j wielkie, rozciągnięte sk rzy d ła  
dwie czarki złote. Z a  jego gardziołko tak  dźw ię
czne trąbkę  złotą.

— Życzenia twe p iękna Ilono są za  zbyt 
wygórowane. Szubienicę trzeb ab y  wznieść dla 
syna sędziego?

— A więc niech szubienica ta  będzie, jak  
róża rozkw itła, a ram  ona jej, m em i ram ionam i.

•  •

Piosnka Matyldy.
N a zielonej gałązce kw-li żałoś liwie m ała 

ohna tu rkaw eczka i nie słysząc odpow iedzi to 
warzysz* swego, naw ołując go, kwili bezustannie.

Turkaw eczko miła na zielonej g a łązce, nie 
kw il tak  żałośnie, twoje m aleńkie serduszko pę
knąć  może

Na zielonej ga łązce  tu rkaw eczka kwili i 
kw<li D olina przepełniona jej bolesną skargą  
w tóruje biednej ptaszynie.
ggj Ju trz e n k a  znika, wieczór nadchodzi; m rk a- 
w eczka bezw ładna wśród gałęzi spoczywa.

P rzestrzegałem  cię tu rkaw eczko m iła nie 
kwil tak  żałośnie. Tw oje m ałe, zakochane ser 
dnszko n ie ite ty  pękło.

M . Forósmarty.

Ł Izby lądowej.
LWÓW 9. czerwca.

(Pizekroczcnie ustawy o zgromaaeenmch).
Wczoraj odbyła się w tutejszym sadzie k ra jo

wym karnym rozpraw a przeciw pp. Ernestowi Brei- 
terowi 1 Aleksandrowi S ka jew skh m u  o przekroczenie 
us taw y o zgromadzeniaoh.

Prokura to r  (p. Piwocki)  wniósł na  ukaranie 
obydwóch obwinionych z powodu, że ci, zwoławszy 
zgromadzenie, nie uwiadomili o tem dyrekcji policji.

Obrońca dr.  Paneth podniósł,  że w ładza  poli ty
czna w niniejszym wypadku, wbrew dotychczasowej 
praktyce, in terpre tow ała  §. 2. ustaw y z 186 7  roku 
i że taka  iuterpretaoja sprzeciwia się konstytucyjnym 
ustawom.

Stosująe Bj^ do ustawy, zwołujący to zgrom a
dzenie, L.3 byli obowiązani o tem donieść policji, 
pdyż wyoiali zaproszenia i wstęp tylko zaproszonym 
prz is łuża ł .

T ry bu na ł  przycl ’lajłC gję do wywodów obrony, 
n w u l n i ^ P j ^ r e i t e n ^ ^ k ^ * w s k i e g o  od oskarżenia.

O c s p d d s r s t w o *  p r z e m y s ł  i  h a n d e l

Izb aIian d low a  i p r z e m y sr s^ j o g ła sz a :
1 Handlowa i przemysłowa pod.je do wAamości kół

“■ odłowy, h j prr myi (owych świeżo przez rząd ułożoną ta
blicę reJuceyjaą następujących zagranicznych pieniędzy pa_ 
pierowyeh :

a) Marka mamie ka -  «  ct > b) flM)k) lir#) pe8eta 
drachma, dynar, lei lub lewa — « •  *  _ 0j rube r03yjeki 
=  1 zł. 60 c t , d) funt angielski (lirer, ewr.m,,  [T8,gn) 
=  10 zł., o) funt tnreo.i (Mediidy) =  9 zł. l »  « t ,  fj 

ziperykzńzki dolar ałoty p= 2 ił .  07 ct W. a.
Powyższa tablica radukoyjna mole «'użyó za podstawę 

wymiaru należytości skatowych od dokumentów p.awnyoh 
tudzież przy obliczaniu należytości odsetsewyeh przypada
jących atoli n i e  od i n t e r e s ó w  p r a w n y c h  l e e a  np. 
o d o  l y n n o ł e i  s r i ę d  o w y  eh  jak wpii prawa zastawu 
w księgach hipotecznych, od wyroków i ł. p. i to tyłka w 
wypadkach w których §- 19 uit. a dnia 9. lutego dz. u. p. 
1. 60, względnie §. 1 rozporządzenia ces. z dnia 8. lipea 
1868 da. n. p ,1. 102 ma zaetoiowanla t j . : kiedy należy redn- 
kowae wartotó monet lub pieniędzy sagranioinyoh na walotę

i . - ' z
z  ćdm 10. Czerwca 1893 r.
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Ostatnie wiadomości.
D w a r u s k i e  (?) w iece ludowe m iały się 

odbyć równocześnie —  w trzeci d*ień Zielonych 
Ś w ią t: — wiec r a d y k a ł ó w  w Stanisławowie 
i m o s k a l o f i l ó w  w C zerniow caci, a p rogra
m y obu wieców m iały  wiele punktów  i d t  n t y- 
c z n y c h .  O ba zgrom adzenia zgodnie także  — 
cnociaż nie w równym stopniu — ucierpiały 
w skutek  interw encji w ładz rządow ych. O wiecu 
czerniow ieckim  m»my dotąd ty lko lakoniczne 
wieści. Hałyckaja R uś  m oralna a ran żerk a  tej 
m o s k a l o  f i l s k i e j  dem onstracji, podaje liczbę 
uczestników na 4 000. Mogło ich oyć w rzeczy 
wistości około tysiąca. W iec czerniow iecki zaraz 
po odpraw ieniu nabożeństw a został przez now e
go p rezyden ta  Bukow iny zakazany  i spełzł na 
niczem, a ponieważ m iał mieć — ja k  z&powia 
dano — ch arak te r moskalofilski i antisem icki, 
przeto zgrom adzeni włościanie, otrzym aw szy na
kaz  rozejścia się, udali się przed pałac  praw o
sławnego m etropolity. P asterz  nie p rzy ją ł atoli 
w iernych ow ieczek.— N a wiec r a d y k a ł ó w  
w Stanisław ow ie p rzyby ło  około 400 uczestni
ków, przew ażnie włościan z powiatów : stanisła
wowskiego, bohorodczańskiego, tłum ackiego, ko- 
łom yjskiego, kalaskiego, rohatyńskiego, śniatyń- 
akiego, kosowskiego, a naw et z przem yskiego. 
Przew odniczącym  wiecu w ybrany  został poSeł 
dr. O Luniew sk', zastępcam i dr. D aniłow icz i w ło
ścianin Iw an Sandulak. K iedy  już ostatni mówca 
kończył swój referat, zjaw ił się kom isarz staro
stwa i dowiedziawszy się o pryw atnym  ch arak te 
rze zgrom adzenia, zapy ta ł podpisanego na za 
proszeniach, Tworowskiego, czy zna osobiście 
w szystkich na zgrom adzeniu obecnych. G dy za
pytany oczywiście nie mógł zaspokoić żądania, 
kom isarz za okazaniem  pisem nego nakazu  staro
stwa, rozw iązał zgrom adzenie.

W. Tagbl. donosi, że przew odniczący k  o- 
m i s j i  w a l u t o w e j ,  p. Jaw orski, m iał w obec 
k ilku  członków kom isji w yrazić się, iż rozpraw y, 
tejże należy prow adzić w szybkiem  tem pie P rze 
dłożenia bowiem walutowe m u s z ą  n a j d a l e j  
d o  25. l i p  c a  br. p rzejść przez alem bik izby 
poselskiej, skrócenie dyEkusji w komisji jest n a 
der pożądane. Rzeczeni członkowie komisji mieli 
przyrzecz p. Jaw orskiem u, że w edług możności 
zastosują się do tych  jego  życzeń.

Czeskie [ism a  w ystępują gwałtownie na N . 
fr . tresse  z powodu je j a rty k u łu  o uroczystości 
zbra tan iu  czesko-łrancusko rosyjskiego w N ancy.

Politik p isze : „Ależ na Poga, w co za sto
sunkach  żyjem y, skoro pismo chcące ton n a d a 
wać, odw aża się w tak i sposób mówić o m ocar
stwach, z którcm i m onarchia n tsza  przyjańne 
u trzym uje stosunki 1 Je s t to poprostu naruszenie 
spokoju, k tó ry  w danym  razie m ógłby ja k  naj
fatalniejsze pociągnąć za sobą następstw a w so- 
cjalnem  i ekonom icznem  życiu państw a. I  takiej 
potwornej mowy pozwala sobie pismo w chwili, 
gdy ca ły  ekonom iczny organizm  m onarchii ma 
być rozpięty na  operacyjnym  stole regulacji wa 
luty, co do której naw et dobrze poinformowani 
ty lko  w pew nych punk tach  m ają jasne pojęcie, 
a  w tem  jeduem  przedew szystkiem . że u trzym a 
nie pokoju przez szereg la t jeBt nieodzownym  
w arunkiem  udania się przedsięwzięcia.

W  N urcdm ch Listach  czy tam y : „Jeśli się 
naszym  Sokołom p o w iad a , iżby udpowieazieli, 
czy czują się Sokołam i, to pozwolimy sobie na
wzajem  obdarzyć interpelantów  n&stępującem 
pytaniem . Co, zdaniem  N . f r . Prcsse, by łby  
przed ugodą w ęgierską odpow iedział k tórykol 
wiek m&gyar na pytanie, czy czuje się au- 
strjakiem  ? N iech At fr . Presse zapam ięta, że 
jesteśm y Czecham i, że Czechy to nasza o jczy
zna, i że pod względem  politycznym  uw ażam y 
się za p rzynależnych  do krajów  reprezentow a
nych  w radzie państw a, k tó rzy  — pow tarzam y 
to po raz  dziesiąty może — nie dadzą się p rz y 
m usić do m iłości!“

doń, jak o  do w ładcy  przystęp . W e w szystkich 
m owach p rzebija  ton w łaśc in y , polityka nie wy 
suwa się na pierwsze plany. Po koronacji n asta
ła  doba dzieł wielk*ch, oby nastąpiło  to samo 
po jej jubileuszu, oby zaś przedew szystk iem  
u sta ły  sw ary, a duch narodow y zstąpił na p rz y 
bocznych radców  korony!

Egyetertes organ partji niezawisłej, nui,ywa 
uroczystość jubileuszow ą jedną z ra;św ietnD j- 
szych, ja k  emi pochlubić się mogą W ęgrzy . T ak , 
ja k  F ranc iszek  Jó ze f I., przem aw ia ty lko  król, 
kochający swój naród i jem u  ufający. S łow a jego 
z n a jlo w a ły  drogę prosto do serc narodu. N>at 
odtąd tw ierdzić nie może, jak o b y  wola narodu 
nie m iała znaczenia. W alczm y, bo miłościwe oko 
k ró la  p rzyg ląda się naszym  bojom, a p rzyg ląda 
się bez troski i bez nieufaości.

M agyar Hirlap, zw ykle nielitościwy p rzeci
wnik m inistra prezydenta, sk łada  br. S zapary ’em u 
serdeczne g ratu lacje  za jego  w spółdziałanie i za 
to, że skoncypow ane przezeń mowy królew skie 
tchną  duchem , godnym  wielkiego wolnego n a 
rodu. _________

Gaz. di Yenezia donosi, ża am basadorow ie 
francuski i rosyjski objeżdżali ostatnimi czasy 
W łochy północne i środkowe, aby  się przekonać, 
co lrdność  myśli o irredentyzm ie i w ydatkach  
wojskowych.

Z  B erlina donoszą, że w edług doniesienia 
z K refeld, m iało około 1.600 socjalnych dem o
kratów  odbyć zgrom adzenie na wzgórzach pod 
Siichteln. P rz y b y ł silny oddział policji, wszczął 
się wielki rozgardjasz, tłum  w ołał: „h&ize na
policję!" poczem żandarm i pałaszować zaczęli. 
T łum  zd arł z gospody chorągiew  niem iecki i w y
wiesił czerw oną Policja aresztow ała k ilk a  osób, 
zdarła  czerw oną chorągiew  i tłum  rozpędziła.

Do przyszłej wiosny ca ła  czynna arm ja ro 
sy jska  będzie uzbrojona w nową b ro ń ; podobno 
nadgraniczne pułki już  ją  naw et mają. W ten 
sposób opołczenjo będzie mogło otrzym ać sta re  
karab iny  i do uży tk u  być  zdatne.

D aily News o trzym uje via  P ireus donies;e- 
z A rro©nji, ż« w powiecie M usz w ybuchnął gro- 
*ny b s a t. W ysłane przeciw  oow stińcom  w o j
sko tu reck ie  zostało pobite. B un t się rozszerza. 
D alsze wiadomości nie nadchodzą, gdyż kom u
nikacja pocztowa i telegraficzna została p rzer 
wana.

Postner Zeitung  nie mogła sobie odmówić 
przyjem ności, by  opisując uroczystości sokolskie 
we Lwowie, nie zaznaczyć, że „Sokół" to tylko 
m aska „O rła  polskiego." Rozum iem y intencję 
tej uwagi, u ja k a ż  ona nikczem na 1

Z  W arszaw y donoszą, że ogłoszono rezpo- 
raądzenie rządow e, k tórem  kolej warszawsko- 
t*rcspolaką.

O jubileuszu koronacyjnym  we W ęgrzech  
zau^nża- - emset, że nigdy jeszcze krói i naród 
uie czuli sil} ta k  bliskim i sobie, j  ik  w ty ch 
(iniaoh uroczystych, rząd  zaś s ta ł pom iędzy k ró
lem a n a ro d em  nie aby  ich rozdzielać, lecz ła- 
c iy ć  \v serffecanych uczuciach.

F ester oyd  kończy swe uwagi życzeniem, 
aby  m onarsze pozwoliły loay cieszyć się zawsze 
nieprzyćm ionem  wspomnieniem wsp*.n ,-ł łjrcjl m a . 
nifestaoyj, j ikiem i Jud go darzy ł.

Pesti Naplo, organ partji narodowej w o ła : 
„ C z e ść  królowi m ad jarów, bo on zrozum iał swó| 
naród ! U czucia w ig iersk iego  narodu znalazły

K u r u  g i o M y  w i e d e B s k i e j .

D zienniki serbskie tw ierdzą, że rząd ro sy j
ski postanowił zaprzestać m aterjalnego i m oral
nego popierania em igrantów  bułgarsk ich , a to 
w skutek  tego, że kom isarz P u ca ła  w Odessie 
p rzesła ł do P e te rsb u rg a  bardzo  n iekorzystne 
spraw ozdanie o zachow aniu się tych  em igrantów . 
W iadomości te w szakże przyjm ow ać należy b a r
dzo ostrożnie.

Komisja o rganizacy jna republikańskiego n a 
rodowego kongresu  z M inneapolis pow ołała M ac 
K id e y a  na  stałego swego przew odniczącego. Mac 
Kinley, wchodząc na krzesło  p rezy d en ta  p rzy 
w itany został hucznym i oklaskam i.

Z mów, w ypow iedzianych do Carnota w 
N ancy, zw róciła na siebie uw agę mowa b i
skupa z V erd u n  ks. P a  g i s .  k z e k ł  on : „Bez 
w ahania opuściłem  w w ielkie święto moją sto
licę b iskupią, ab y  pana powitać. Czcim y w 
panu pierwszego obyw atela naszego k r a ju ; p rzy j
m ujem y uczciw ie, bez ubocznych m yśli formę 
rządu , której ochrona panu powierzona i k tórą  
k ra j swobodnie sobie nada ł. Proszę w ierzyć 
w moją szczerość. N asze stanowisko źle zrozu
miano, a stąd  owe nieporozum ienia, nad które- 
mi ubolew am , k tó re  jednak , spodziew ać się 
należy, zn ikną. P rzynosim y panu  katolickie 
siły k raju , a żędam y w zam ian ty lko nieco 
zautania i obrony po trzebnych  nam  swobód. 
Chcem y także, tak  jak  k ra j cały , tak  ja k  ty  
sam panie prezydencie, pokoju na zew nątrz, 
ale nie obaw iam y się wojny. Jestem  dum ny, 
że to mogę powiedzieć, ja  biskup z V erdnn 
sam trochę żołnierz, odkąd  ta k  wiele obcuję 
z żołnierzam i W  chw ili n iebezpieczeństw a bi
skup i duchowieństwo złączą się z żołnierzam i 
i w spółzaw odniczyć z nimi będą w męstwie, 
a po zw ycięstw ie powiesz pan nam  : B iskupie, 
kap łan i, żołuierze, jestem  z was zadow olony0.
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B a d a  p a ó s t w i . .
Telegram/ .Dziennika Polskiego".

Wiedeń 10. czerw ca ( W  komisji walutowej) 
przem aw iał wczoraj p. K o z ł o w s k i ,  znów b ro 
niąc stanow iska m iędzynarodow ej p o d w ó j n e j  
w aluty i upom inając do ostrożności wobec W ę
gier, a to w kw estji podjęcia w ypłat w gotówce. 
!o ostatnie należy bowiem mieó na oku, jak o  
metę, ale niewoino iść do tej m ety par force — 
Zdaniem  p. R u t o w s k i e g o  jest b i m e t a 1 i z m, 
wśród pew nych okoliczności w pew nym  k ra ju ,  
wcale dobry, atoli gdy  nie m a tych warm-ków, 
jest on w prost szkodliw y. B y ło b y '* lu e j» , upatry  
wać w zdeprecjonow anej w alu c ie  korzyści d la
p r o d u k c j :.

P r z y k ł a d y  d o w o d z ą  bowiem, że pogorszenie 
s-ię walr. y działa w praw dzie czasowo w ch ara 
kterze  p r e m i i ,  w krótce atoli następuję ob-iiże

T - A . H O .  Z  B O Ż O W Y .
D nia  10. c4w <:n  1892.

L w ó w : p u e n ica  8 9 0  do 9 — i y t„ n-T, du 8 —, 
jęczmień 6 — do 7’— , owies 6 75 do 7 40, rzeoi-k nowy 
9-50 do 1 0 —, groch 6-50 do 9—  r wyk* 4 75 ao 5 - -
n3sieme lniane — d0  > b6 (j0 bubi^
6-50 do 7-10, hreczka 9 -50 do H '50, koniczyna czirwons. 
5 i - jo 60 —, biała — •— d o  , s z w e d z k i  do

, kminek —- -  do — , anyż d0 knkn.
Ja ca6 -  do 6' 10' ehmiel D0,vy za 60'— d <> 70-—, SDirytus lo  50 do 14‘—.

Uspos bitnie niezmienne, rach w handlu barlzo
słaby, trani'%kcyj prawie nie ma

K r a k ó w  : p3zeui«a biała 9-90 do 10-2’ , e erwona 
9-30 do 10-10, żółta 9 30 do 1 0 —, żyto 8’50 do 9-J0 
jęczmień browarny 7-5') do 8'—, pastewny 7 — do 7'25,
owies 6'75 do 7-ló, hrjczka — do — , groch  —’
do —•— , koniczyna czerwona — do — ■—, biała —• 
do — , rzepak stary 11-25 do 11-50 zł.

Tendeneja co do pszenicy niezmienna, co do żyta 
lepsza.

R e e s z ó n :  rzepak wyczerpany, pszenica 9 — do 
9-2i, żytu 8-51 io 9 —, jęczmień 7-— do 7 5 )  o»ies 
7 50 do 7 75, wyta 5 — oo 5 8 >, bohik 6-75 do 7-50 
chmiel 67-50 do 7 0 —, groch 8-— do 11-—, knkurudza 
6 '— do 6 5", r j e i  jk  10*75 do 11*—, h re c g J a —■— d o  - 

Okowita 141— do 15'25.
B n d a D e s z t :  ps/eaica na wiosnę 8 68 do 8 7 

na jesień 8M7 do 8*19, kukurndza na czerwiec 4-9 t  do
4 96, na lipiec sierpień 5 01 do 5*08, owies na czerwiec
5 43 d-i 5-45, na jesień fi*4b do 5-4^, rzepak na sierpień- 
wrzesieu 11 60 do 11 70. Spir jtue kontyng. bez podatku

do 17 50.17

nie wartości pieniędey i zarówno rolnik, jak  
przem ysłowiec otrzymują wówczas mniej i gor
szych pieniędzy. W rezultacie kraje -o zdepre
cjonowanej walucie popadają w zupełną zawi
słość od waluty złotej u swych sąsiadów. 
W końcu bronił mówca pwianej w przedłożeniu 
r e l a c j i .  — Z Koła polskiego przemawiał je
szcze p. S z c z e p a n ó w  s ki .  Tenże roztrząsał 
nassmprzÓd ogólną kwestję potrzeby złota i do
wodził, że ten kruszec utracił już wiele s  po
przednich funkcyj swoich. W e wszystkich pań
stwach postępowych jest ogólna ilość złota i 
srebra nie wystarczającą, gdyby czło o zlikw i
dowanie długów.

Przedłożenie obecne jest potrzebne nawet w 
takim razie, gdyby w przyszłości m iał) się bi- 
metalizm wprowadzić, gdyż bimetalizm, orat pa- 
ritas o 15 1/,, jest równie mało dla mówcy pożą
dany, jak  zrównanie guldena papierowego z 2 
markami. Jeśli z pomocą obecnej reformy po
zbędziemy się raz dotychczasowej podstawy, to 
zyskamy wolną rękę dla przyszłości. To też 
mówca oświadcza się w końcu za przejściem do 
rozpraw szczegółowych. — Najbliższe posiedźeni 
kom.sji jutro.

Wieaeń 10. czerw ca (Z  izby posłów.) 
Ns. dzisiejszem posiedzeniu G r o s s  i tow arzysze 
wnieśli in terpelację do całego m inisterstw a z 
zapytaniem , czy byłoby  skłonne w możliwie 
najkrótszym  czasie ogłosić au ten tyczny  obraz 
powstania i przebiegu katastrofy , oraz akcji r a 
tunkow ej w Przybr& m ie; dalej, czy byłoby  
skłonne p rzesłać  bezzw łocznie aarządom  wszel
kich kopalń  polecenie, ażeby dokładnie  zbadał) 
na nowo i ew entualnie uzupełn iły  ja k  należy 
urządzenia, m ające na celu bezpieczeństwo 
kopalń i akcję  ratunkow ą na w y p ad ek  nie
szczęścia.

Izba  p rzystąp iła  do porządku dziennego. 
Jako  pierw szy p an k t w toku dalszej jeneralnej 
dyskusji o ustaw ie budowlanej, ośw iadczył się 
Teliszewski imieniem Rusinów przeciw  takow ej.

W edług pogłoski, Beer łnb Szczepanowski 
będzie referentem komisji w sprawie waluty. 
Czesi z&żąd&ią na nowej monecie dodatkowego 
napisu: rex Bohemiae i spodziewają się poparcia 
se strony Koła polskiego.

T e l e g r a m y  . O z i f c n n i K a  P o l s k i e g o /
Kraków 10. czerwca. Po dwóch posiedzę 

niach i ożywionych rozprawach, postanowiła r^da 
miasta 81 głosami w y d z i e r ż a w i a ć  t e a t r  
p r y w a t n e j  e n t r e p r y z i e .  Za własną admi 
nistr&eją głosowało tylko oamiu.

W isła p r z y b i e r a ,  zarządzono środki ra
tunkowe. Pomiędzy Oświęcimem a Skawiną 
skutkiem wylewu wód, przerwana komunikacja 
kolejowa.

Wiedeń 10. czerwca. Rzeki Dunaj, Inn i 
Tranu przybierają ciągle. W  niektórych okoli
cach niższej Austrji powódź wyrządziła już szko
dy znaczne.

Praga 10. czerwca. Gazeta urzędowa za
przecza pogłoskom o podłożenia ognia w Przi- 
bramie. Przyczyuy tego pożaru nie zostały je  
szce wyśledzone.

Paryż 10. czerwca Wobec wezwania roja 
listów ze strony papieża, aby się poddali repu
blice. ogł&bza prawica i^gitymistyczna deklarację, 
w której, pomimo całego szacunku dla powagi 
stolicy apostolskiej, z&sirzega sobie jednak pra
wo do ży wienia przekonań własnych w kwestji 
wewnętranych spraw pol.tj cznych Francji. Z  70 
obecnych członków stronnictwa, 40 głosowało za 
tą deklaracją.

Berlin 10. czerwca. W sferach dworskich 
opowiadają, że car zaniechał zaprosić cesarza 
W i l h e l m a  do rewizyty. Natomiast Koln. Ztg. 
twierdzi optymistycznie, jakoby car miał w Ki* 
lonji oświadczyć cesarzowi niemieckiemu te  on 
bynajmniej nie myśli* wspierać Francji w takim 
wypadku, gdyby ona chciała wystąpić wobec 
Niem iec z kwestją Alzacji i Lotaryngji.

Rzym 10. czerw ca. Iz b a  poselska rozpoczęła 
dyskusję ni.d b u d ż e t e m  p r o w i z o r y c z n y m .  
W utępną mowę G i 0 1 i 11 i’e g o przyjęto p rzy 
chyl oie.

Petersburg 10. czerw ca. P raw u. W iestnik 
ogłasza Komunikat rządow y, w k tórym  obecny 
stan głodem  dotkniętych wprzód gubern ij p rzed 
staw iony jest, ja k o  zupełnie pom yślny.

Barcelona 10. czerwca. Skutkiem w z m a g a - 
jącego się ruchu strejkowego, ogłoszono s t a n  
o b l ę ż e n i a .  W  pewneiu miejscu nastąpiło 
starcie tłnmów robotniczych z konnicą i wielu 
robotników odniosło różne uszkodzenia ciała.

ę i i e d e d  10. cjerwca. Pa-.i R e j a n e  z „Odeonu0 
paryskiego rozpoczęła we/.oraj ze swój* trupa gerję 
przedstawień goscunych. G rn .o  „Frou-Frou." P.'Rejane 
i FoiniK B a r o n  mieli powodzenie egromne, reszta 
ansamblu przidstawiła  się dośó miernie.

W i e d e ń  10. czerwca. Po um knięc iu  giełdy p o  
ł  u d n i o w e j : kredyty 319 37 ; )ae::derbanki 217-80 ; 
ezlacbany 304-6'1; lombardy 99-6.2; alpiny 6(j '75; enta 
majowa 5-73; zlot i węg. 110 *5

T E A T R  U J T N L
D z i ś

Osmy gościnny występ p. Józefa Kotarbińskiego,
reżysera i arty sty  teatrów  w arszaw skich

i p ie rw szy  w ystęp  pana Michała Chądzyńskiego,
a rłysty teatru  petersburskiego,

R o z p o c z n i e :

R O B O T N I C Y
d r a m i  w 1. a'rcie E. Manuela. 

N a s t ą p i :

T A N C F H  KA.
fantazja seeniczna w 1. akcie Raszewskiego. 

Z a k o ń e z y :

Nikareta czyli Święto Aloi
k.-medja grecki w 1. ake e przez F e l ik sa  Cavalotti’ ego.

Ju tro : „O TELLO “ tragedia w 5 aktach W. Szekspira.
Przekład  I. Paszkowski go.

D ziew iąty gościnny w y stjp  pana Józefa Kotar- 
1 ISkiegO, a ity s ty  teatrów  w arszaw skich.

R e l c h e n b e r g  10. czerwca. Robotnicy p a c io r - ' 
kowi iizpoczęli ogolną zinpwę.

Brody 10 czerwca. Dziś przejeżdżał przez 
Brody brat cara wielki książę P i o t r ,  udając się
do G leiclenbergu.

Linz 10. czerwca. Rzeka Traan wystąpiła 
z brzegów i zrządziła wielką powódź. Woda 
w niej opada już powoli.

Buda-Pes2t 10. czerncr. Wczoraj wieczorem 
odbyło się świetne przyjęcie w zamku króle
wskim. B yli na niem w szyscy baw.ący tutaj &r- 
cyksiążęta i arcyksiężue, ministrowie, całe ciało 
dyplomatyczne z wyjątkiem ambasadora Aoglji 
Pageta, który jest chory, członkowie pailamen- 
tu, naczelnicy władz cywilnych i wojskowych, 
dostojnicy dworscy i państwowi, reprezentanci 
szlachty i bardzo wiele dam, razem około 1500 
osób. Cesarz odbył cercie z dyplomatami, przed
stawiono mu wiele pań, ■ których prawie każdą 
zaszczycił rozmową.

Berno (W Ssw&jcarji) 10. czereca. Rada 
związkowa uchwaliła większcś_ią głosów wpro
wadzenie czasu środkowo-europejskiego.

Belgrad i0 . czerwca. O zjeździe w hilonji 
— piszę Journal de St. P etirsb o u -g : — „Każdy 
miłośnik pokoju powita w spotkaniu obu cesarzy 
nową podstawę utrzymania i utwierdzenia poko 
jowej sytuacji, która zresztą obecnie najlepiej od
powiada interesom wszystkich mocarstw.0

Paryż 10. czerwca. D zienniki półurzędowe 
zapewniają, t e  Flourens nie otrzymał żadnych 
poleceń ani od francuskiego, t.ni od rosyjskiego 
rządu, co do prowadzenia rokowań w sprawie 
przybycia w. ks. Konstantego do Nancy.

Paryż 10. czerwca. Gaulois donosi: iż mię. 
dzy w. ks. Konstantym a Carnotem została z a 
łatwiona sprawa formalnego trakt&tn.

Petersburg 10. czerwca. Qon\ec urzędowy 
ogłasza komunikat tej treści, że stan gubernij 
nawiedzonych głodem, jest już całk:em po^ yślay  
dzięki użytym na złagodzenie nędzy 150 miljo- 
nom rnbli.

Kolonja 10. czerwca. Koln. Zig. z&|<ewnia 
na podstawie informacyj zasiągniętych z wiary
godnego źródła, że ci.r podczas teraźniej:zego 
pobytu swego w Kilouji oświadczył niedwuzna
cznie, iż ani m yśli użyczyć Francji pomocy, 
gdyby poruszyła wobec Niemiec kwestję Alzacji 
i Lotaryngji.

Berlin 10. czerwca. Nordd. M ig. Ztg  dono.-i, te  
car bezpośrednie po przybyciu swem do Kopen
hagi w ysłał do cesarza niemieckiego telegram, 
w serdecznych słowach aziękując mu za świetne 
przyjacielskie przyjącie i w yrażają) wysokie za
dowolenie z pobytu swego w KiLnji.

Berlin 10. czerwca. Minister wyznań i 
ośw iaty Bossę uda się na inspekcję do Prus 
auchcduich i Poznańskiego, p o c z e t  do Karlsbadu 
wyj-żdża.

Berlin 10. czerwca. Prawie wszystkie dzień 
niki tutejsze piszą w swoich artykułach wstę
pnych o pokojowej tendencji zjazdu w Kilonji, 
wszeleko podnoszą niektóre że ztąd jeszcze nie 
racja, w yzyskiw ać tę okoliczność do lokowania 
nowych pożyczek rosyjskich w Niemczech.

Bern 10. czerwca. W ydalony z W łoch  
| student Kiirner, Niemiec, który chciał uczę

szczać na uniwersytet genewski, otrzymał 
wezwanie, aby w 24 godzinach Genewę o- 
pnścił.

Petersburg 10. czerwca. Rząd zamyśla w y
budować nową kolej żelazną pomiędzy W o łg ą  
a Ctarnem morzem._____________________________

x ' t z y j e o u . « n  a o  M  vr a  w ra  
dnia 01. czerwca 1892 r.

UOTEL ZORZA. L. Cieński z Okna. T. M,rawski z 
Kb.damec. St. hr. Badem z Branic. M. Wyrzykowski z 
Podola ros. J. Mazev.ski z Czeremchowa .1 Suy, K. Golte, 
K. Lampeus z Brukseli.

HOTEL IMPERIAL. K. Torosiewicz z Sagowa. B. Bo- 
tuszan z Łużan. J . Torosiewicz z Sasowa. E. Torosiewicz z 
Bródki K. Donte z Białej. T Serwatowski z fiueniowa. J  
Krauss z Czerniowiee. B. Ehuwoe z Wiednia M. Mn (Szy
chowski z Sołotwiny.

HOTEL CENTRALNY. E Grabę z Wrołynia. I. 
Onyszkiewicz ze /bo r  iwa. R. Lr. Bukowski z Halicza. E, 
Spielmann, B. Perlberg, I. Orenstein, B. Hornung z Wie
dnia. A. Euszcniewicz z Czortkowa K. MarmaK z Mu- 
«'ynj-

HOTEL FRANCUSKI. W . Krzyżanowski z Lisek. 
K. Marmaross z Karowa. W. Żeiec-biwati z Hreborowa. A. 
Sozański z Grabowca. O. Schamann, I. Turek z Wiednia. A. 
Gajewski r Romanowa. Dr. M. Friiabel z Czerniowiee A. 
Wieklein z Wiednia.

HuTEL KUHNa . Ks. Micunowski z Ameryki. T. Ko- 
rytyński z Niestaniee. 1. Rybaczewski z Laszek. H. Boha- 
oiewski z S:eloa. A. Kry niosą z Dąbrowicy. A. Heim z 
Glinian. I. Bożejko z Wiszenki. I. Der!ylewic« z Kra- 
kowea.

N A D E SŁ A N E .

M. J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  i K ANTOR W Y M IA N !

w» Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje I sprzedaje wszystkie efekti i n u t )

i-C najdokładniejszym kursie doccnym.
/lecenia i  prowinoń wykonuje ni i bes doliczeń a

prowizji. 1018 1—7
„ S H w n a  raj -V d ra  &ss!i !l

i  i '  b o j i u t i  z .  w  * -Y<ee' r.
T '. T n n ) « t w «  h a  żj -Se . T Ś «

Wszech nauk letarskieh

Dr. Karo ZierLoffer
przyjechał z Wiednia i osiedlił się w Podhaj .eh- 

1579 O dynuje tymczasowo w hotelu Eur.pejskiin. 1—1

w s z łD Ł M i i j  tiO  i  inpjeT

Jeżeli dzieci W asze są bL d e , ntrn-.Izone na
g łym  wzrostem i lozw ojem  ciała, jeżeli są po
wolne, be* ruchu, pozbawione pp tty tu , jeżeli 
m ają w stręt do w szystk iego  -)!e ż y  koniecznie 
im zażyw ać Żelazo Leras’a. W kilka  dni ape ty t, 
siły i cera powrócą i bedziecie mogli radzić 
o skutkach, dotykalnie i naocznie.

ye Ad KANTOM 
WYMIAN 1 U & T Z  & ST IIIT if, LfÓW, Plac Mcfcj 1.1.



DZIENNIK POLSKI dnia 11. Czerwca 1892 r.

DOBRA, OSZCZĘDNA RDCBNIA.
Znakomity smak mieć będą wszystkie zupy po kilku kroplach M a g g f e g o  p r z y p r a w y  z u p o w e j .  Mięso jest zupełnie zbyteczne do rosołu. Do nabycia we wszelkich handlaeh korzeni i delikatesów we fiasz od 45 ct

Drobne oroszenia.
Do n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po I 1/, centa od wyrazu

Q ( T  c e n t .  p r a w d z i w y  t u r e c k i e
5 r t 3  f e z  w haudlu towarów modny ih 
i bielizny P a w i a  L a n g n e r a ,  Halicka
10.

p n k i e r n i a  J. W i e r z b i c k i e g o ,
v  T . f fó w ,  po śrubuje u c z n i a  d o  
p r a k t y k i .  472

Zarząd Dóbr Zameczek
rozseła

szparagi ogrodowe
po 40 et. kilo ; przy odbiorze 4 k io fianeo.

Zamówienia . adresować: J n l j a n
Olearczyk w Żółkw'. ’5 '8  1— 4

M a g i s t e r  f a r m a c j i  u Wgo Lacho
w i  wicza w Jaworowie, po8«ukuje m ie j
sca od 15. lipea. 473

Ce n t r a ln e  b if t r o  $praw unid  ów
dla prowincji. Lwów, Kopernika 11

T i l i e r j a  lO O  m u n d u r ó w ,  bluzy 
Lj  zdrowia i wsztlkie różności i pię- 
kr> liści poleca Zakład J a s z c z y s z y u a ,  
gmach Teatralny. 450

17 a m  i e n i c a  dwupiątroy 
•D. nemi oficynami do sDrzi

owa z obszer 
sprzed inia. Bliż 

fzi  wiadomość u właśiic iela  od 3. ao 4. 
po południu ul. Chorążczyzuy 1. 13, I. p.

Do  H o t e l u  E u r o p e j s k i e g o  w e  
L w o w i e  potrzebny je s t  zaraz kw a

lifikowany p o r t j e r .  Zgłoszenia przyj 
muje właściciel. 468

r k g p o r t  p i w o  o k o c i m s k i e  na
L j  miarę, zimne i gorące śniadania, poleca 
bandel korzenny T g n a ć e a o  C * a p o r o w -  
s k ie g o ,  ulica Jagiellońska 1. 15, we 
Lwowie. 455

G :y mi potrzeba inserować w dzienui 
Kich krajowych lub zagranicznych t< 

usku to czci im to zasra*? prz-z Cennaln- 
liiMu .'Włos/en. LwO.w. Koiie-iiik*

T' ' « « - l i o d r i l e  n n f i o s e  wynalazku 
■■ A d a m a  B r a t k o w s k i e g o ,  jedynie 
prfiwdziwe, zaopatrzone marką ochronną 
i firmą do nabycia u wynalazcy w gm a
chu hr. S ęarika  lub w handlu Wsro 
A u tu n i r g o  B ia ls k ie g o ,  pl. Marjacki.

A J e n c l a  a n o n s ó w  „ I m p r e s s a ”  
n .  w e  L w o w i e  ogłasza wszelkie zle- 
e<-n'a ( nonsy) bardzo tanio we wszyst
kich żądanych krajowych dziennikach.

Po s z n k n j e  s i e  m a ł e j  d z l e r i i -  
w y ,  l u b  f o l w n r e . f i k u  od 80 do

100 morgów dobrej ziemi na 6 lat do 
wydzierżawienia. Adresowaó proszę: K. 
W. F. puste restante Rozwadow. 477

Ek o n o m , żonaty, młody, łat 33, może 
się wykazać dobrą rekomendacją, 

który pizolta je  dolyihozis w miejscu 
więksnym skarbie, poszukuje posady eko 
non.a lub kontrolera od * l ipea 1892 r. 
Łaskawe : głoszenia W. S t y c z y ń s k i  
■ | Karaniu poczta Chotojów. 479

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

C I O  p o k o j e  e c t .  P a k u l e  h a 
ll) J  w n l e r s k f e  S t a j n i ę w <  naj
muje Zarząd realności Emila bertemiljana 
Brajera, w goizinacb 9.—12. i 3 . - 5

2 pok‘.je frontowe elegancko umeblo- 
waue w parterze, zaraz do wynajęcia. 

Obiady i kolacje smacznie przyrządzone 
v/ domu lub na miasto wysyłam. P ań 
ska 15, pa iter  nr. 3. 471

M i e s z k a n i e  p a r t e r o w e  złożone 
c czterech pokojów, kuchni, przedpo

koju przy ul ' y  Kraszewskiego ). ]7, jest 
od 1. lub 15. lipea do wyuajęo:a. Bliż
szych inf-rmaiyj stróż miejscowy Jędrzej 
udzieli. 476

W e W iednia
Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 

wysyłkowe

Albina Krajewskiego
Wiedeń, I. Giselastraese 1.

uostarc’ a wszystko co kto tylko potrzebuje 
i co w dział przemysłu i haudlu wchodzi 
po enuach hurtowny“h. Zakupuje wyrost 
u fabrykantów. Zamówienia za zaliczką 
uskutecznia odwrotnie pocztą lub koleją. 
Na żądanie przesyła cennik ilustrowany 
1411 g ra tis  i fra n co ,  1 —?

Wstrzykiwanie z Matiko.
[Jjft Niezmiernie rozpowszechniony środek tan, okazał się tak 
■P przy ostrych, jakotei i więcej zadawnionych cierpieniach 

1064 c i—? bardzo skutecznym

Cena W e  1. f r a z  z przepisem użycia 40 ct. |

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań
skiego. w kauczuku.

  z łocie i celluloicDin
jako też  w szelk ie rep e rac je  ; ę b t w,  
trw ąle  i tan io  także ua ra ty , w ykonuje

atelier dentystyczno techniczne
B .  B E R G E R A

we Lwowie, ul Karola Ludwika 5, 
w domu Wgo P. S*rom«ngeA.

| U h  4 z r s  w y ó l g o w  k o n n y c h  
l i  l w o w s k i c h .  W dworku pod nr. 9,
ul. Stryjska kilka krokó.v przed rogatką 
Stryjską, a kilkadziesiąt kroków od toru 
wyścigowego, j t s t  do wynajęcia nowo zbu
dowana drewniana stajnia w ogrodzie na 
V0 koni wyścigowych, urządzona stosownie 
dla boni rasowych. Pojedynczo również 
się wynajmuje. Bliższych wiadomości 
udzieli paui Józefa Clement, mieszka
jąca w powyższym dworku. A d res :  Lwów, 
ul. Str j=ka 1. 9. 475

Korespondencja prywatna.
H. R.

Gzy myślisz, że to tak łatwo ] rz v - 
wrócić wiarę i ufność, gdy ub iłgną, a 
tyle się składało, by ją  podkopywać r.,k 
cały 11 Czen.że w obee tego mogłi by 
być nasze widzenie — obracaniem nota 
w ranie, która bez tego boli dosyć — 
dla Ciebie byłoby tak jak poprzednie 
wszystkie za szkodliwe w swych skutkach 
by mi sumienie pozwalało Cię jeszcze 
narażać. Czyż uie lepiej unikać tego I 
Zresztą — na co ja  biedak potrzebnym 
ci tam być mogę — chyba dla — roz
maitości — lub kontragtu. Gdybyś 
kiedyś potrzebowała pomocy, rady, po 
ciechy wiernego przyjaciela lub serca 
szczerze przywiązanego, służę ci zawsze, 
ale do tego co szkodliwem dla Ciebie, 
wybacz ale przychylić się nie mogę.

j a  S R B A I Ę  r a n i U j i ą
kilo )>N I 2 ztr.

Z n a k o a  K« W T S I E W K I  z  h e rb ri
•i. fcśJr 1-48 1 c łr . 1*70

1—? *.?'.*» SAN DEL 031 '

Alberta Szkowrona
f , F k i  i M ariaoM  I, 7,

&

r a z i
iij20 do w y d z ie r ż a w ie n ia  i —j
w jednem  z większyc.n m ia s t G ali
cji ; w naileps;ym  punkcie  położony, 
pod przystępnym i w arunkam i co się 

tyczy odkupna inw entarza .

Wiadomość w Administracji.

Rządca dóbr
teoretycznie i p ra t tycz  ne wyk-ztałcony 
z kiikul-(nią praktyką w każ lej g łęzi 
<r ispodarstwa, kcm peieu tny , poszukuje 
<idp< wiedi iej pi gody do tamo stnego za
rządu dóbr, w większym majątku; Da żąda- 
j.019 me może złożyć kaucję. 1 — 3

Zgłoszenia do L. 1.344. Centralne 
Biiuo Ogłoszeń — Lwów, Kopernika 11.

J n ż  w y s t ła  z d r u k n

Kucharka polska
O z ę ś ć  I .

B f tT  W y d a n i e  p i ą t e  " W *  
zsacznie rozszerzone i ulepszone przez 

F loren tynę i W andę  
obejmuje:

Ogólne rady dla gospodyń. — Do
świadczenia gospodarskie. — Pierwsze 
wiadomości kuch ,rskie. — Najrozmaitsze 
zupy. — Chłodniki. — Rozmaite dodatki 
d j  <up. — Doskonałe Sosy.

Przyrządzanie wołowiny, j a k : Sztukę 
mięsa duszona po angielsLU- Pieczeń 
wołowa po s t .npoD ku . — Pieczeń zawi
jana  z kwaśną ka, ustą. — File wołowe.— 
Doskcił łd zrazy a la Nelson (Nelsoń- 
gkie).— Zrazy z championami. — Gulasz 
wigierski i t. p.

Przyrządzanie cielęciny, j .k Pieczeń 
cielęca z kawiorem. — Kotlety cielęce 
obsmażane w móżdżku lub grzybach. — 
ITykaudo cielęce. — Doskonały sposób 
robienia kitieiów i r- p,

Przyrządzenie wieprzowiny w rozmaite 
doskonałe, wypróbowane s osoby.

Przyrządzanie baraniny, jak :  Kotlety 
baranje p j francuski’. — Pieczeń la rzm a  
z jałowcem i t. p.

Wszelkie jarzyny w najrozmaitsze spo 
soby. — Garnitury do jarzyn.

Mączno i jajeczne potrawy jak: Dosko
nałe r ie rog i ruskie. — N.ezrównsny spo
sób robień a pierogów gryczenjoh do 
śmietany. — Pier gi z drobnej gryczanej 
kas ,y  t  serom i t. p.

C eu n  5 0  te n tó w .
Po przesłaniu za przekazem kwoly 56 

ct. uskutecznia się przesyłkę franco.

DRUKARNIA W. MANIECKIEG0 
L w ó w , uM ca K o p e r n ik a  1. 7 .

b r u ó n i r o w y  z la 
sów Szumawy w Cze- 
cliaoh, w fase. zka :H 5 
kilo po zł. 2*S0, przy 
100 kilach taniej — oba 
smażone w dobrym eu- 

kize, dobrze opakowane, pi zyseła za za- 
zalicz1 ą Franć. Tvrzick’y, Praciiatice. — 
Z lecea n  przyjmuje i wyjaśnię ia daje 
A. Tabor, Tizeinica. 1622 1—3

I

\ M E B L E  !
< najlepsze, najelegantsze i najtańsze ł  

dost ić  msźna u 15cO f

i L U f
^  Lwów, ulica Halicka liczba 7. i

Za z ł .  3.500
do nabycia interes nadzwyczaj k rzystny, 
bo przynoszący zysku czystego rocznie 

do dwóch tysięcy zł.
Osobiste prowadzenie interesu nie 

potrzebne — firma protokołowana i kon
cesjonowana .

Bliższej informacji udzieli łaskawie 
„Dziennik Polski." 1692 1—7

E s  g ib t  n u r  e in e n  
r lc h t lg e n  W e g ,  u m  m it  
E r f o lg  a n z u z e ig e n  u n d  
■ Ich  u n d  s e l n  G e s c h f l i t  
b e k a n n t  z u  m a c h e n .

D or fa l so u e  W e g  lat d e r ,  
d le  A b faesu  d ee  I n e e r a te e  
otane V ei-e tSndniss  zu  m e 
ch on t nd  d le  B e s o r g u n g  In 
d le  B lk i t e r  u n r e i f e n  a n d  
g le ie b g i l t lg e n  A g e n te n  a n z u -  

l a  m a n  k a n n
g e g e n  1 w e t t e n ,  

>ela z u m  F e n e t e r
v e r t r a u o n ,  
d a n n  lOO 
daes  d a s  Gaić 
h tn a n a g e w o r f e n  w l rd .  Z u m  
A ufflndon  d e s  r l c h t lg e n  W e -

8e» g e h d r tZ e l t .U e b e r l e g u n g ,r ln ln a l l ta t ,g e ro l i tH  lU r th o l l  
u n d  la n g e  E r f a h r u n g .  W i r  
■Ind ae l t  40  J a h r e n  ln  d leae m  
Geecta rte  th a t lg  u n d  g la u b e n  
u m  d le ee  E lg e n e e h a f te n  
v ln d l c l r e n  z u  d t l r f e n .  E e  tet 
n n a e r  GezebBft. Orlglnml- 
E n tw t t r f e  f t t r  I n e e r a t e  mi 
m a e h e n  u n d  d le  b e e te n ,  E r 
folg v e r s p r e o h e n d e n  B l l t t a r  
b e r a u s z u f ln d e n ,  w e a h a lb  Ja 
d e r  I n s e r e n t  a lab  l n  ttln tm  
w e h l v e r e t a n d e n e n  I n t  
a n  a n i  w e n d e n  wril ts .
H u m u t o l n  *  V o a l« r (Ono M aaaa)

J,,. i*

W illi I M I I I
w  F u s t o m y t a c h

sprzedaż wapna, miału wapien
nego nawozowego, kamienia bu 

dowlanego, coklów i szuiru
Zamówieniu słowue, pisemne i telefo
niczne przyjmuje „Zarzad wapienni
ków i kamieniołomów w Pu«tomytaeh“ 
i „Skład wapna Pustomyckiego" v.e 

Lwowi", ul. Gródecka 93.

O ł ó w n /  s k ł a d

w aptece pod srebrnym orłem

Z y g m u n ta  J t u c k e r a
w e  L w o w i e . .

Zamówień a z pi'oęju ^  uskutecznia eię odwrotną pocztą.

r t i - r r i r r i B ^ i i ^ t r T i r T r i r T r r i n - a ^

A P E T T  najnowsze
o i r z y m a l  m a g a z y n  i  ho ■ i _ ?

A. Krzysztofowicza
we Lwowie, płac Halicki I 2.

Obejmuje kompletne tapetowania  
pokoi w  miejscu i La prowineji.

W z u r y  n a  ż ą d a n ie  o d w r o tn ie .

A  W  O R Z E  i  Slzir anlr. ®asiorf)
/ i iJJad  hydropalyczny i żętyczuy. Uzdrowisko klimatyczne Kuracja 
elektryczna,Massage- i mleczna it i. Sezon od 1. Maja do 30, Września. 
Lekarz D r .  
żelaznej.

E d m .  K o w a l s k i .  1'oczta, telegraf, stacja kolei 
Wyjaśnienia i bros/ury przesyła Inspekcja Zakładu.

M łn il mm  woda 

Priessnitzthal
w Modling,

30 minut od W ie d n ia  odległy, w śli 
eznem położeniu i okolicy lesistej, 
w połączeniu z eiektryczurm leeze- 
uieiii i szwedzką gimaastyką leczniczą.

Le?znica d la  c h o r ó b  p iersiom  
w y c h , ż o łą d k o w y c h ,  d o ln y c h  
c z ę ś c i  d a ł a  i  c h i ró b  k o b ie -  
c j  e h .

D o s k o n a ły  p e n s j o n a t —p r z y 
s t ę p n e  c e n y .

Na zapytania odpowiada Zarząd.
Naczelny lekarz : 1611 1—1

D r . J o z e f  W e is s .

K r e o I i n ę,
Kwas karbolowy surowy, 
W a p n o  c h l o r o w e ,  

Wapno karboiowe,
4 pierwszych fab r ie / i iy ih  źródeł przeu 

znacznie taniej niż gdzieindziej. 
K o n lf e r y n ę  do odświeżania powie

trza w mieszkaniach. 
Niesłychanie tanie i praktyczne: 

R o z p y l a c z e  do k miferyuy, 
P r o s z e k  n i e z  w o d n y  n a  o w a d y

„Antymolmę" przeciw molom
poleca

S k ła d  m a t e r ia łó w

Leopolda Lityńskiego
w e L w o w ie , K o p e r n ik a  - -

Zamówienia na prowincje u sku teczn i  się 
1586 odwrotną pocztą. 1—3

W0F~ Uwiadomienie!
Mam zaszczyt donieść Szanownej P . T. Publiczność', iż o trzy 

małem nowy transport TAPET i DEK0RACYJ pokojowych z pierwszo
rzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. — Polecam meble pol- 
strow ane wedłng wszelkich możliwych wzorów i wykonuję takowe 
w własnej pracowni, utrzymuję na składzie: ceraty angielskie na 
meble, żalnzje, story patyczkowe i drelichowe wedłng najnowszych 
systemów, dywany do okrycia m e b l , portjery, kapy na stoły i łóżka. 
M aterace włosienne 1 wkładki sprężynowe do łnżek. — TAPETY 

Z ubiegłego sezonu sprzedaję niżej cen fabrycznych.
D la uniknięcia wszelkich pomyłek, upraszam  o dokładne podanie adresu:

M TYTUS TlMOiSU, Lwflff. ul. Houaislit 1.10.
ł t  Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej Publiczno- 

Ści pozostaję z wy8okiem szacunkiem i poważaniem 1490 1—? 
^  T y t u s  T u r k o w s k i .

Pitjkiio wzory dla prywatnych odbiorców g r a tis  i franco.
K i i ę g i  w z o r ó w  dla k r a w c ó w  niefrankow ane.

M aterja ły  na ubrania.
S t ""-' ‘l i i ' 1uowe na suliki do gry, Lodeo, takie n> kurtki I Ł i .  5 ,

J A N  S T I K  A R O F S K  Y  w  i ł e m i e .
Nieustanny s k ła d  sukn^ z a  >/, w iijon a gu lden ów . 923 

N a jw ię k s z e g o  e k ła d u  fa b r y c z n e g o  su k n a  na kontynencie.

P T Z f iS t . r n f f f l ,  I f lr? e8trf eB“m tedy P. T. Publiczność szczególniej przed firmami
7 h  u 9  r  Y '  ? ! '! ! '' odc,Bki oflaruJ4- Oszustwo wido"tne jest ju i 

w Jednako podanej długości. Odcinki te są krajane ze sztuk niemodnych, wyszłyob 
z mody lub niemogących się sprzedać i ten wybiórek nie jest nawet wa^t trzeciei 
ozęści kupna. -  Rozsyłka tylko za zaliozką nad 10 zł. -  franco. -  Korespondencji 

w językach : niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim

FI' U f
s i f e k

Jedynie Restauracja

W y  Toipto
t»u? v /o  L w o w i e  „.
e n  r o b a  1 8 5 3  i s t n i e j ą c a  poeladi 
własny iklad » ą l l e p 8 s e g O  P I N I  
O H O C IH 6 H  E G 9  z  k r o w a i c  
J a n a  G ó t * a  w  O k o c i m i e ,  ktć;- 
iwą dobrocią wszelkie intŁ6 pize-
wyisza, jako toż P I W A  LW ÓW - 
S K I E f c i O  % b r o w a r u  J .  t u j e a .  
l e W a  ł  js,|», w® L w o w i e .  Najprz*. 
liusjsze p l e  o  o f c o c i m s h t e  h o  
r z t n j t t  b t o r ą c  d o  d o m u  3 4  e t .  
„;,s . y o w i k i  l e ż s i k  n a a r e o w j  
l o  c t .  * a  l i t r .  Eługi p try ł^bf  5 
i-iie po piwo mają m i
leteii ua dań’Ol, ' s  piwo * msj 

Vjj| pouiicazi. u.* nu ..•«*, sjnąozn 
ifciiia. Wy b rr  potraw w:oi ■.. D c d s t e n  

i t «  y j k o n . ,  S a i s i i :  1 ;:<«<» bo-v 
,e i zimne przekąski śn iadanko-. ..  u s łu 
ga skrzętna i rzeteln- Wszelkie zgło- 
izenia na ubiady w abonamencie przyj 
rnuję osobiście. Pole ając się łaskawym 
yaględo’1  Suknowuej P. T. Pabliczceśn 

k eśię się uniżonym sługą

B O U L E T  i Sp. Następsf
l i n o d ,  — P A H T Ż -  523

Dom Hemat-Lacbappelle J.
31 - 3 » .  u l i c a  R o l i   ______

K K Z Y Ż  LEGKJI H O N O R O W E J W  R. 1888.
C zte ry  Medale zło te  na Powszechnej W ystaw ie z  18 8 9 , klasy 4 9 ,5 0 ,5 2 ,6 4 .

MASZYSY H E U S T A M E  DO E0B1ENIA

NAPOJÓW G A Z OWY C H

Wi.

i

i i

Z ces. król. $ !  u^irzyw. fabryki

BEGEEfliBTA I RAT1AIBA
w e  F r e i w a l d n j i

ces. król. dostawców dla ausftJi-Wę^jtfskiegy^iworu

P ŁÓ TN A , STOŁOW Ą B IELIZN Ę,
BJJCZYIKI, CETJSTKI, K C IE aK I 

i  w s z e lk ie  in n e  w y r o b y
poleca najtaniej handel

J 1 I I
w e  L w o w ie . 1438 1 - ?

Ceny b u r t o w n e  1 pp. odsprzedającym, właścicielem hoteli, 
restauratorom, 31a szp ali, zakładów kąpielowych i publicznych.

H

WODY BA LCERSK IEJ, 
LIM ONADY.

WODY SODOWEJ.

WIN MUSUJĄCYCH

JLDYNE SREBRZONE WLWNĄTRZ 

S I F O N Y
wszelkich kształtów i kolorów.

Z n a c z n a  w a li  U a  « e a  t a k o w y c h
Tb a p a i o t /  l y ł y  puszczane w ra cŁ  a a  W YSTAW IE w MOSKWIE.

W y se łk a  „franko* szczegółowych prospektów.

r O O O O O O  1 0 0 0 0 0 0 ^

Baliĉ iski Bank Kredytom-
noczaiazi ai f a  i. Litego 181 r.

T ^ d a J ®

Naituła Toepfer
właściciel restauracji pod 1. 18, 

przy ulioy T r y b u s s ls k is j  we Lwowif

4°io Asygnaty kasowe
% B O  d n i o w ^ T B  w ypow iedzeni^tn i

ndy kasowe
D b i c g a  ° / 9 J L » y g » s a t y  f
yiftds^niem oproeotstowMte ”

i  B  d a i o w e :

i
i

w » s y s & i e  s&§ s n i i J i t a f e a |
f e a s o w ®  s  h?0 A n io R a in  
b ę d ą  o d

i '  i % S j  c / f  w-T-rri

■ę Ot-

1001 i —?d i ś i a  S I .  S 4 j « a u . ł *  i 

f iM ir ik  nie będzie pśaoocy.

maasaa— w a

*S..

F A B R Y K A  F O R T L A N D  -  C E M E N T U  v  
i  W A P N A  H Y D R A U L I C Z N E G O

BE R NABD A L1B A NA i Spółki
W  P O D G Ó R Z U

poleca swój wyrób

P O R T L A N D  -  C E M E N T U
którego b adau :a dotonailb przez Towarzystwo techniczne krakowskie wyk»aały:

1. że skład jego olpowi-da składowi dobryca portlaod-cementów; 2 l i  jest zupeł
nie ezysty, uie zawiera wapna hydr*oliczn go, żużli itp.; 3. że próby na wytrzyma
łość i n» rozerw uie i i i  niięs.-.aninie 1 ez. cea-.entu i 3 cz. piasku wvkaz»łj wy- 
r - jm a i iść ;  po 7 dniach I4,u5 g . a po 28 dniach 20 09 kg. na i em. Czysty < tment 

okazał wytrzym iłość: jo  7 dniach 57,15 kg., a po 28 dniach 6ł,e7 kg. na 1 em
Z powyższ-go zestawienia wyuigu badań i piób dokonanych w różnych kierunkach 
ti. co to składu < hemii-.zueg ■, - zystości, miałlrośei i wytrzymałości na rozerwanie, 
orzekli niżej podpipjni, że portlana-oement rzeczonej firmy, B e r u u r d  L ib * ™  

N p ó ł k t i ,  zadość czyni wymogom I Je s t  zupełnie odpowiedni do użycia t»k przy 
budowach wodnych jak i la  d o  wy o h .

Człoukow e Towarzystwa Techaicznego krakowskiego1
Leon Mikucki Gustaw Steingraber Dr, Er. >*t Bandrowski

inżynitr .  e. k. profesor. o- k* profesor.
Wincenty Wdowiszewski Karol Szukiawicz t łan Krem^r
autoryz. inżynier cywilny, inspektor c. k. kolei pańatw. inżynier o. k. kolei państw. 

p  i k. Dyrekcji Iużyn‘erji  w Krakowie:
Józef Haberditz 1599 1 - 1

C. i k. nadporuczilik.
Zamówienia przy muje i uskuteczni* jak najrychlej fabryka w ^odgórzu.

•  ^ W s k . H r x &  f
d l a  p p * G o s p o d a r z y ,  b n d o w n i c z y c h  i  I n ż y n i e r ó w -  J p

^  N a j l e p s z y m  ń r o d b i s m  k u s e n  l i j ą c y u .  gontowe dachy, j s ,
w  sztachety i ogełuu w**®**1* * * » a t e r j a ł  d r c w u l n n y ,

$ jest pokost naftowy §
«  posiada bowiem tę do! rą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w euehy ma- SK 

ter ja ł drz«wny, a szcz-hue jego pory zamykajzc, oth ania go od ezsodli- ^  
d P  wych działań powietrza, a najbardziej elirOLi od wilgoti, nie dopuszcza do N P 

pękali a ’ \ aezenia się i trupieszin a crz.wa. jM
- -  Przeto z najlepszym skutkiem należy używać p;.ko>tu naftowego tam,
W  gdzie materjał drzew, y na ustawiczne działanie powietrza i wilgoci jest 
Jfc wystawiony, a więc najłatwiej zepsuciu podlega. Aft
—  R ó w n ie ż  d o  z a p n s s c z a n lu  e s y l i  p o k o s t o w a n ia  F S z e l-  *
t t  k ie g o  d r e w n ia n e g o  n a a te r ja łn  n a d a je  s i ę  OLlŁJ ]VAFTO- j p  
^  W Y  z lepszym skutkiem, n.ż drogi pokost lniany, poelada bowiem tę wa- —  
Dp żuą zaletę, iż jes t zn,cznic wydatniejszy i bez porówLania, bo teraz 3,. ĘĘf

#  centów na kilogramie tańszy od lnianego pokostu. S f t
A gdy pokost naftowy b a r w y  n a t u r a l n e j  s ł o j ó w  d r z e w a  W  

m t  n i e  z m i e n i a ,  prz-.to zamiast d r o g i e g o  p o k o s t n  l n i a n e g o  do 
Z l  pierwszego gruntowania pod każdą fatbę olejną, wyjąwszy białej,  d U  swej ^  
DP t a n i o ó c i  ze znaczną korzyścią i n a j l e p s z ł  n i  s k n t k l e m  n z j  1 y m  
A  b y ć  m o ż t c .  V
i  Je d e n  kTogram  pokostu naftowego kosztuje 13 eentow. A
I P  ł-rzy większym odbiorze w beczaach, zawierających około l b «  K ilo -  wm
#  1

#

gramów, opuszczam na kilogramie 2 csnty.
Na prowincję wysyłam za przekazem zamówiony pokoat ao .szy- -

stkich stacyj kolejowych. ,  ,  .  3
P i o t r  M i ą c z y n 8 k t i  , łB m

właściciel l a f in e r i i  uafiy we Lirowie. Sykstuska 47.

Wydawca: Józef Labkownidd. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerl&ńąkiej. Drukarni „Dziennika Polskiego", poc. zarządem
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